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Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracja „Nowej Reformy" dla 
osób, bawiących w m ejscowosciach kąpieiowycn 
i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od 
nadzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 
wynosi:
IW  Austro-Wegrzech.............. 70 h.

"  aesareiwle n im i icklem . . . 80 h,
8ł Innych państwach Europy 1 K 2& h.

Za znm,,1ę idtesu wogóle dopłaca się 40 ndl.
Administracja prosi usilnie P. T, pronamera- 

torów, aby przy zmianie adresu, podawał ko 
n.Suznle ta kit miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  

' - ą *  o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdo
godniejsze zawiadomienie o zmianie adreofl jest 
w tej fermie: „Proszę posłać „N. Reformę" nie 
do N, lecz di X ".

- sachodniclł kresów.
alka żywiołu polskiego z nawałą niemiecką 

w zaborze pruskim była w ostatnicn miesiącach 
mniej głośną", niż dawniej, mniej obiitowała w 
wstrząsające lub jaskrawe wypadki i momenty. 
Bynajmniej atoli nie należy stąd wnosić, ie 

odiiała, te w natarczywości niemieckiej na 
stąpiła p«wna przerwa, pewien zastój. Przeciw 
me, napór niemczyzny na wszystko, co polsku 

—czem nie scracił na dotychczasowej siie, 
rozwija się on dalej, wdziera w każdą dzisdzinę 
pnbuczaego i prywatnego życia, gnębi i drażni. 
21 ’ T̂ n i a c o  tylko pocnwycić może. Starcia 
m‘ ł  j  mm b samoobroną po stronie polskiei 
-achod (udziennie, są niemniej zacięte niż 
dawniej, z tej zaś jedynie przyczyny nie wywo
łują większego wrażenia i głośniejszego echa, 
te rząl i hakata posługują się przy nich tyiao 
zwykłemi, znanemi jnż środkami bojowemi, u- 
tartym niejako systemem. Nowych, groźniejszych 
kolabrju antipolskich w ostatnich czasach nie 
wprowadzono do walki, lecz się ich bynajmnie; 
nie wyrzerzono. Stoją one w obwodzie, a hakata 
pracuje dmem i nocą nad tern, aby nadać im 
formę i doniosłość najskuteczniejszą dla swoich 
celów. Widoczrem przytem jest, ze rząd pruoki 
czeka na razie na to, jak się rozwiną stusnnki 
w zaborze r o s y j s k i m ,  i że do rezultatu to
czącej się tam obecnie walk. zastosuje dalszy 
pian kampanii przeciwko s wo i m poiskim „pod
danym". Dwa zwłaszcza bardzo mebezpieczne 
projekty am ■polskie wiszą zawsze jeszcze, niby 
miecz D&moklesa nad społeczeństwem polskiem 
w zaborye praskim, a mianowicie projekt zaka
zu używania języka polskiego na publicznych 
zgxoa idzeniach i w stowarzyszeniach, dalej 
projekt przymusowego wywłaszczenia polskich 
właścicieli ziemskich. Hakata tymczasem tom je 
im drogę w opinii publicznej, stara się ją prze
konać, że nie będ., się one sprzeciwiały zasadom 
etyki, ponieważ przyniosą — korzyść niemczy 
źme

Stan tai. jest dla ludności polskiej nadzwy-
.rzykry Wymaga on czujności nadzwy

czajnej, bezustannej gotowości do obrony. Z n- 
znauem poda.ońć naieży, że na cznjncści tej 
polskiemu społeczeństwu tamtejszemu nie zby
wa, ie każdy cios stara Bię ono odeprzeć silną 
ri—i tvm kierunku działa skutecznie zwla- 
lxz" tamtejsza polska p r a s a  l u d o wa .  Wy- 
* »rcł przejrzeć tylko kilaa numerów poszczę 
gomjrch organów tej prasy, aoy się przekonać, 
że zwrrea ona uwagę na każdy, chociażby na 
pozór najmniej ważny zamiai wroga, ze nie pn- 
«. vza plazen najmniejszego objawu dezorgani- 
zacyi n ooozie polskim. A objawy takie, jak 
inaczej być me może w strasznie cięziiej de- 
nerwu^cej walce- zdarzają się dość często. Dla 

z inuych|zaborów mają one nieraz zna
miona dr tiazgowości, dla społeczeństwa pol
skiego w zaborie praskim posiadają atoli nie
zwykła »*agę. Tak ip. świeżo zerwała się w 
poznańskiej prasie Indowej wielka t orzą z to

go powodu, że w mieście Kościanie jccen z wy
bitniejszych obywateli tamtejszych, radny miej
ski i członek zarządu polskiej spółki parcela 
cyjnej sprzedał kilkanaście hektarów ziemi 
Niemcowi a miejscowy komitet wyborczy pol
ski nietylko faktu tego nie zganił, lecz wziął 
go jeszcze w obronę. Kilkanaście hettarow zie
mi, to na pozó. mała strata, nie o nią atoli 
rozchodziło się w tym wypadku, lecz o zły przy 
kład, dany przez tego pana innym, o wyłama
nie aię z naiodowej solidarności. A tępienie ta 
kicn złych przykładów .esr tam dziś tem bar
dziej potrzebne wobec tego, że komisya koloni- 
zacyjna zbliża się coiaz częściej tasze do wło
ścian polskich z nadzwyczaj ponętnemi propo
zycjami sprzedania lej ziemi.

Oook prasy działa na razie w tym i t po
dobnych kierunkach założone przed rokiem 
mniej więcej w Poznania Towarzystwo „Btrai". 
Zwraca one dzis główną uwagę ns w y c h o d ź 
c ó w  polskich, przeważnie robotników, rozrzu
conych w mniejszych lub większych partyach 
po całych Niemczech. Szc: ogólną gorliwość roz- 
riia przytem starosta „Straży" na Berlin 

i Brandeburgię, p. Franciszek Kry siak, reda
ktor „Dziennika Berlińskiego". Za jego to ste
raniem odbywają się w rozmaitych miastach 
Brandeburgii liczne wiece polskie, które wyka
zują nielyJko, jak wielka liczna roboiników pol
skich przeDywa w tych stronach, lecz także, 
jak bardzo potrzelnem jest roztoczenia nad 
nimi ścisłej opieki narodowej, jeśli nie mają 
oni atonąć w morzu otaczającej ich niemczy
zny.

I dzięki tej nie strudzonej pracy na Każdem 
polu, Hi.mo nieustających zamachów niemczyzny 
na wszystko co polskie, szanse walki o byt 
narodowy nie są dla społeczeństwa polskiego 
w zaborze pruskim niekorzystne. Społeczeństwo 
to w długich swGjCh zapasach z wrogiem wy
tworzyło w sobie dwie zwłaszcza zalety w y
t r w a ł o ś ć  i w i a r ę  we w ł a s n e  s i ł y.  I te 
zalety sprawiają, że ataki niemczyzny nie od
noszą skutkn, że nawet, gdyby wytoczyła ona 
do walki wspomniane poprzednio nowe groźne 
działa w postaci nowych ustaw wyjątkowych, 
jeszcze nie mielibyśmy powodn obawiać się, 
o los tego czteroruu łonowego odłamu narodu 
polskiego.

Z pism. rosyjskich.
(B o it  w K rom ztadiie. — „A A  W iek* o Helsingforote.)

Nie ulega wątpliwości, źe bunt wojskowy w 
Kronsztadzie był zorganizowany i nie nosił też 
cechy przypadkowości. Nie udał się głównie 
dlatego, że wybuchł wcześniej, niż sądzili agi
tatorzy. Wśród wojska kronsztadzkiogo istnieje 
tak zwauy „związek wojskowy", którego człon
kami są żołnierze wszelkich gatunków broni. 
Ten związek stał się centrum spiską, którego 
celem było wymordować oficerów i ująć władzę 
w swe rsjee. Pian się nie udał, bo nie usłucha
no inicyrtorów spisku, którzy chwilę buntu na- 
znaczyU na koniec sierpnia, kiedy większość 
okrętów wojennych puwraca z ćwi-zań mor
skich. Pospieszyła się rota minerska, której ko
mendant, pułkownik Aleksarlrow, otrzymał in
ne przeznaczenie. Minerzy nie chcieli go, jako 
skazanego przez nich na su.erć. wypuścić z rąk 
swoich, kiedy więc przybył do Kronsztadu po
żegnać się z kolegami, postanowiono i nim 
skończyć, zawładnąć fortem konstantynowskim 
i przy pomocy dział stać aie panami miasta.

Pułkownik Aleksandrów, stojąc na dworze, 
rozmawiał właśnie przez okno z kapitanem Wro
czyńskim. kiedy do kwatery tego ostatniego 
wpadło siedmiu minerów 1 zaczęło go dusić. 
Przybiegła mu z pomocą staruszka matka, ale 
padła natychmiast, przebita bagnetami i umarła 
razem z synem, również dobitym bagnetami. 
5nłkownik Aleksandrów pobiegł po broń do 

swojej I wa.ery, ale go dognano, kolbami powa

lono na ziemię, a towarzyszący żołnierzom jakiś 
cywilny wystrzałem z rewolweru zadał mu 
śmierć na miejscu. Żonę Aleksandrowa, pragną
cą bronić męża, poraniono śmiertelnie — umarła 
w kilka godzin później w morskim szpitalu

Jednocześnie reszta minerór z_ saperami, 
którzy się do uch przyłączyli, uwięziwszy po
przednio swoich oficerów, poaażyła pociągiem 
do fortu I onstantynorakiego i. odebrawszy broń 
zbudzonym ze snu artylerzystmn, zażądała od 
nmh przyłączenia się do buntu. Artylerzyści 
mieli jednak czas zdjąć zam f z dział, z wyją
tkiem jednego, i odrzucili źą&anie. Uwięziono 
wszj stkion wraz z siedmioma oficerami. Ko
mendant wydał przeciw zbuntowanym piechotę 
z dwoma dzLłami i 4 kartaczownicami, Na pro- 
pozycyę poddania się, zbnrtowani wywiesili 
czerwony jztand»r z raptsem: „ziemi i woli*. 
Zagrzmiały dzinłe, kartuczon nice i karabiny — 
po Krótkim czasie wywieszono z foitu białą 
chorągiew.

Tymczasem w samym Kronsztadzie o gedzń 
nie 12 w nocy zabiwszy 5 oficerów i kilku mi- 
czrraaów, 300 narynarzy skierowało się ulica
mi wiodącemi do arsenału, ażeby zabrać broń 
i rozdać ją rewolucjonistom. Na wiadomość o 
tem wyruszył natychuij st pułk jen.siejski i roz
począł ogień. Zbuntowani chcieli nakłaniać żol 
nierzy do przsj&cia na ich stronę, ale odpowie
dzią była salwa za salwą. Część zbuntowanych, 
która dobiegła do arsenału, zażą-ała kluczy od 
dyżurnego Nifcolskiego, ale otrzymała odmowę 
i za chwilę była otoczoną przez piacnotę.

W samym początku buntn został raniony 
wystrzałem z rewolweru kontradmirał Beklemi- 
szew. Kapitana Patton de Yeroin, pragnącego 
uspokoić zbuntowanych, pokłuto bagnetami. — 
Schwytanego kapitana Kryrickiego. bohatera 
Portu An hura, wyprowadzono na bulwar j urzą
dzono nad mm sąd improwizowany, składający 
się zarówno z marynarzy, jak i osób cywilnych, 
miedzy Któremi znajdowa'a się i jakać kobieta; 
skuiano go na Śmierć i miano wykonać wyrok, 
ziedy nadbiegli jenis*tjcy i otworzyli ogień,— 
j£ryuicki, nic straciwszy przytomności, położył 
się na ziemi i pełzając ki swóim obrońcom, 
w ten sposób ocalił pwe życie.

O godzicie 6 rano polki finlandzki i jem- 
eiejski zaczęły strzelać do koszar marynarskich. 
0  godzicie 6 wszyscy marynarze w liczbie 
3000 zostali uwięzieni 

Przy arerztowauii zbuntowanych w forcie 
konstantynowskim siedmiu z nich przyzwało się 
dc zabicia Aleksandrowa i Wroczyńskiego. 
Wszjijcj zostali nazajutrz rozstrzelani. Szesc:u 
nie chciało przygotować uię na śmierć, jeden 
tylko wyjpowipdał się i przyjął sakramentu 
Dieńszczyk Aleksandrowa, przywiązany jnż do 
słupa, zanucił głośno pieśń bosiacką: „Ostatni 
dzisiejszy dzionek bawię się z wam. przyja
ciele". Salwą pieśń przerwrła,

Strzelanina po Kronsztadzie trwała prze2 
caią ciemną noc. Brali w niej udział i cywdn 
rewolucjoniści, czego dowodem rany od bru- 
wningów, otrzymane przez kiikn „jenisiejców". 
Dwóch cywilnych aresztowano w forcie koc ■ 
stantynowskim, w innych miejscach wpadło ich 
piętnastu w ręce „wiernej" piechoty".

Zbuntowani mieli, zdaje b.ę, stosunki z ma 
rynarzami okrętów wojennych będących na mo
rzu, bo liczyli na ich przybycie i poparcie. Je
dyny ich wystrzał armatni z owładn.ętego for
ta nie wyrządził szkody. Wogóle ofiai, prócz 
zńbitych oficerów, było niewiele. W koszarach 
Krótki stawiano opór.

„Nowoje W/6mia“ twierdzi, że bnnt nie miał 
charakteru ani politycznego, an. ekonomicznego, 
lecz komunistyczny. Jeden z marynarzy miał 
powiedzieć do aresztującego oficera: „Znów 
się nie udało, wasze wysoKobłagorodie, a byli
byśmy pohulali, kamyczka na kamyczku nie zo
stawili; zapłakałyby pieniążki u bogaczy, za
trzeszczałyby sklepy kupieckie i pańskie gło
wy".

— „XX Wiek" wysłał swego korespondenta 
do Helsingiorsu, przybył on w e.hwiłi, kiedy 
padały ostatnie strzały w Sweaborgu. Sireścimy 
pokrótce jego wrażenia

Na dworca nie znalazł wskatea strajku ani 
jednego dorożkarza. Na ulicach czystego, roz
kosznego miasta co kiok staiy tłumy, — bjły 
to mityngi strajkujących Oratorzy przema
wiali, — tłum słuchał, poliryanii z dalece przy- 
patrrwali się — było cicho, spokojnie, Na wy
brzeżu, na placu targowym, masa wo*ów i masa 
ludzi; Fmnowie, żołnierze, urzędnicy, b my.. 
Jakiś żołnierz opowiada, szczegóły wypadków 
w Sweaborgu,, którego wyspy widać w odległo 
ści awóch, trzech wiorst... Pokazał się biały 
obłoczek, powietrze drgnęło M wystrzału. Wszy
stko &ię uciszyło, — to był ostatni wystrzał. 
„Strzelai ą do ratujących się na łocniacU bunto
wników" — zauwazył saldat i miał słuazneść,

Miejscowe gazuty podają fakt, jaki sie stał 
na oczach tysiącznego tłumu na wyorzeżn: 
W łódce płynęło trzech uciekających, Zau~a 
żono ich z b&teryi i dano wystrzał. Nie traf:o- 
no — łódź płynęła dalej. Drugi wystrzał — 
słup wedy u samej łodzi, która się skryła. Po 
chwili ukazała się, ale pnsta. Lecz oto za ło
dzią wycnyla się głowa ludzka a ręco jej 
chwytają bortu. Znowu wystizał, i tym razem 
łódź jnż całkiem zginęła. — Następnie opisuje 
korespondent jak niesiono rannych, jak prowa
dzono aresztowanych. Na zawsze mn w pamięci 
zostanie jeaen z ciężko rannych n;esiony na 
noszach, cały pokrwawiony, który trzymał drżą- 
cemi rękami gazetę fińską i chciwie ją czytał. 
Był to , czerwony gwardyak", który się przy
łączył do powsrania.

Na nlicach pojawiły się kozackie patrole, Ns 
słupach rozlepiono diakowane odezwy senatu, 
nawołujące do spokoju.

Tłum narodu Ktoś głośno odczytuje jakąś 
kartkę. Przewodnik objaśnia, te to Rosjanie 
proszą, aby im pomódz w walce za swobodę. 
W drugiej grapie czytają wezwanie „komitetu 
wielkiego strajku". W największej grupie ktoś 
czyta głośno odezwę socjalistycznych posłów 
Dumy do żułu.erzy i fioty. Korespondent dopy
tuje się ciekawie o udziaie „czerwonej gwar- 
dyi“ . Objaśniają go, że nie mogło jej być wię
cej naa 200—300 ludzi, gdyż dostęp do wysp 
jest bardzo ciężki Chciano jednak poprzeć 
tych, co pozostali na samym brzegu, więc tez 
Komitet strajkowy polecił przerwać roboty. — 
Mniejszość, robotnicy konstyti eyonałiśoi byli 
temu przeciwni, interesującem bjło zebranie 
Eolo 300 zecerów. Konstytucjonaliści mówili: 
„powstanie rusuich wojsk nas się nie tyczy". 
Opowiadano im, ze w wojnie za swobodę nale
ży się wzajbmnie popierać Większość zdecydo
wała przerwanie pracy, ale dzienniki, oprócz 
socjalistycznych mim oto wychodziły. Zecerzy 
konstytucjonaliści me poddali się większości 
Strajkowała część fabryk, zakłady rzemieślni 
cze i dorożkarze; natomiast koleje i tramwaje 
były w ruchu. Robotnicy konstytucjonaliści o- 
parłi się energicznie strajKowi i wydal, odpo 
wiednie odezwy. A ponieważ jest ich tyłu pra
wie, co socjalistów, a trzyma z nimi inteiigen- 
cya i mieszczaństwo, przeto łatwo pojąć, że 
strajk naać się nie moze. Strajaającj wpraw 
dzie chodzili i namawiali, ale usiłowania ich’ po 
większej części spełzły na niczem. Co więcbj 
mieszczaństwo zorganizowało tak nazwaną bia
łą g wa r d y ę ,  która tubrojona, podzieliła mia
sto na cyrkuły W  szeregach białej gwardyi 
stanęli kupcy, właściciele domów, lekarze, id- 
wokaci, inżynierowie. Starcie pomiędzy dwoma 
gwardyam nastąpiło z powodu tramwajów. — 
Zabito kilku „ b i a ł y c h " ,  a kilkunastu pora
niono

Przeciwko białej gwardyi urządzono wielką 
demonstrację, tłum Krzyczał: „rzeźniki, czemu 
przec.fi nam idziecie, nie przeszkadzajcie nam 
walczyć". W kilka godzić później, kiedy jaż 
imnt został w Sweaborgu stłumiony,, guberna

tor wjrdał rozkaz rozpuszczenia białej gwardyi, 
oznajmiając, że ochrona miasta będzie pornczo- 
na wojsku.

Prsed wyjazdem z Helsingiorsu udało się Ko
respondentowi mówić z :ilkc żołnierzami, Któ
rzy go objaśaili, że powstanie było przygoto
wane na licznych zebraniach. Chwiejnie zacho
wujące się wojsko fi ostatniej chwili zdecydo
wało się być , wiernem", a wobec tego garść 
powstańców była rozbita i musiała się poddać

0 szkoły średnio na Kresach.
Z B i a ł e j  piszą nam
Sprawa oświatowa na kresaćn, do niedawnr 

po macoszemu traktowana, dzięti niechęci b 
tutejszego inspektora szkół, p. Pelikana, a pod
jęta przez grono ludzi dobrej woki z naazwy 
czajną gorliwością i obywatelskim poczuciem 
obowiązku narodowego, zaczyna pizyjmowac 
realniejsze kształty. Zainteresowane w obu po
wiatach po odbytym niedawno wiecu w Kętach, 
na którym zasłużony dla sprawy powiatu tutejszego 
b poseł sejmowy z Białej, dr ŁazLrsKi, otwar
cie wystąpił przeciw nieuzasadnionym zakusom 
tutejszych Niemców, oświadczając, że ich man 
dat nibmiecki rzucił im poć nogi i na ich za
proszenie ponowne mandatu nie przyjął, zabrał 
się do ziealizuwania myśli rzucanych od dłuż
szego czc.su w. ccln założenia w Białej szkół 
śreanich W przeciwstawieniu do seminaryum 
utrakwistycznego żeńskiego przy szkole niemie
ckiej, utrzymywanej przez zaKonnice „MHosc. 
Bożej", zakłada z początkiem roku szkomego 
Zarzad główny T. S. L. seminaryum męsaie 
prywatne polskie przy szkole polskiej w Białej, 
a cńociaż uchwała łtady powiatowui przychyl
nie się oświadczyła za seminaryum w Kętach, 
sądzić należy, że dla sprawy oświatowej na 
kresach i ratowania zagrożonych posterunków 
kresowych, daleko słnsznibj byioby znrenić tę 
uchwałę i uwzględnić przedewszystkiem iuieresa 
narodowe Jeżeli bu wiem tu na wiasnym grun
cie, gdzie mamy w danym razie oparcie o kraj 

społeczeństwo, nie zapot izemy dalszemu roz- 
wielmoznianm się wpływów niemieckich, jeżeli 
dalej znosić będziemy bezczelne wprost odzy
wanie się pewnych h&katyetycinych jednostek, 
rzucających nam w oczy. jak to miało miejsce 
na zgromaazei iu w dniu 2& maja b . r. w sali 
oómd Rady miasta, w wy s o k 1 m stopniu obraża
jące nas słowa: „ M y t u  o P o l a k a c h  ni c  
ni e  wi emy,  s k ą a  tu w z i e l i ś o i e  s i ę" , — 
to w takim razie nie zasługujemy chyba na to, 
abyśmy byli Polakami, broniącymi do ostatniej 
kropli krwi honoru i czci naszej narodowości 

Musimy dalej starać się, aby obuli nstytucyi 
seminarj urn bezwarunkowo w Białej powstałe 
gimnazynm p oskie, jest to bowiem niesłycnaną 
krzywdą dla ludności dwóch powiatów, liczą 
cych 200,000 ludności polsaiej, aby ,iej drieci 
korzystać musiały z gimnazyum niemieckiego 
w Bielsku, gdzie doznają niezbyt przychylnego 
traktowania, mb w odległych gimnazjacn w Wa
dowicach lub Krakowie.

Dlatego też, skoro wskutek wpływu i starań 
Nibmców, aoy wszelkie uchwały sejmowe w tym 
kierunki niweczyć, rząd tych postulatów uwzglę
dnić nie chce, mamy prawo żąd^ć, aby kraj 
wziął tę akcyę w ręce i 'jeżel wydaje na tyle 
nieproduktywnych SDraw w kraju Pieniądze, 
poświęcił jeszcze trochę grosza na założejJe 
gimnazjum polskiego krajowego w B ,c.ioj, jał 
to ma miejsce w inuych krajach koronnycł 
w monarenii. Jest to obowiązek obywatelski 
Sejmu, do którego niedługo zaapeluje tutejsza
1 okoliczna Polonia i poprze uchwałami wiecn 
ludn polskiego, Który musi być w niedługim 
czasie dla tej Bprawj zwołany. Poprzestać nam 
nie wolne ra pnstych frazesach i szumnych u- 
chwałach i dlatego odpowiedzieć musimy odb- 
cnie, że dotąd nic spoczniemy, dopóki nie uzy
skamy od naszych rodaków w kraju rzetelnego

ladmio# JŁunatyrutkti

Nad głębiami.
6* (Ciąg dniu ; )

Naraz migła jej przed oczami dzika, rozczo- 
ekrana ,~łowa Bobicy... widziała jak eiągnął za 
wmsy Gandorfa i jak oczy jego świeciły żółto,
1 ragą ręką „lęgał po jej włoHy.

Zerwała się. Chcaia krzyczeć o pomoc.
Precz 1! precz I!

Złuda pierzchła, 
apaliła gcrączKowo świecę i z nagłem po- 

stanowieniem wyszła na kuryf rz. Stanęła przed
MWl° ! ąo®tai d0 mi8S T(‘riT Na ’

- ’ Drrwi bJłJ otwarte. Pchnęła
;; * ?.esz, ™cho na palcach. Ręką za-
fpiąSj Cy’ hby nie paaa}° na twarz

PodesŁla uo » ołu. Gorączkowo przerzucała 
papiery. Szukała dowodu.

Szukała jakiegokolwieKbądź świstka, któryby 
jej potwierdził słowa Angielki. Na tej myśli 
zawiesiła się całą swoją istotą Rozumiała że 
ani chwili nie miała na wahanie.

— Niema nic, niema mc — szeptała, wy
wracane Lsiążki listy i notatki.

— Zbudzę ją. Niech jeszcze raz powtórzy to 
co ' aówńa. Musi mi przysiądz... musi...

ułemi oczami spojrzała na śpiącą.
JaK widmo podeszłą do niej
— Miss Terry.

Chciała krzyknąć na nią głośno, ale z gardła 
wyszedł tylko szept zdoszony

Pochyliła się nad łóżkiem Lscz w tej aimej 
chw:Ii zatrzęsła się z przerażenia. Na kołace 
leżał rozdarty telegram.

— Nie bndź joj — zinne jak lód ostrzeżenie 
instynktu przeleciało przez jej głowę.

Chwyciła telegram w dygocące palce. Zdmu
chnęła świecę. Bała się, że światło może ją te
raz zdradzić. Na palcach szła oo drzwi. Dopa
dła klamki zawiasy zgrzytły.

— \tfho is here? — spytaia nagle miss 
Terry.

Kama zaparła aecn w sobie. Angielka obró
ciła się po chwir  na bok i zasnęła.

Przymknęła drzwi i wpadła du swego poko
ju, Przy blasku księżyca odczytała telegram. 
Pan Kolecki zawiadamiał miss Terry, zo on i 
dr Sobica przyjeżdżają z Warszawj do Zako
panego najbliższym pociągiem.

Spojrzała na datę i goazinę nadania.
— Są jaż w drodze — szepnęła.
Zamroczyło się jej w oczach. Krew powoli

ściekała do serca, zmrożonego strachem Wszy
stkie kształty wydały się jej być jaKieś dzi
wnie sztywne. Cisza otoczyła ją taka, że wy- 
czuwaia bicie pulsów w skroniach...

— A teraz co?
Ogarnęła ją rozpacz, poczęła gryśó palce — 

padła na podłogę i łzawi zalewała djwsn, któ
ry miękkiemi dotykan łasił się koło jej c.aia. 
Tareała włosy bujne i zatkała oobie usta nie
mi, aby jęk nie pobudzi1 śpiących

Ocknęło ją zimno, które szło od drzwi otwar
tych.

— Jutro na tym pro^u "tanie ’iój ojciec i 
Sobica... Wejdą... — mówiła do siubie słowo po 
słowie, powoli.

Prze-ażenie ściągnęło jej włosy w tył. Usta
mi chwytała puwietrze, dysząc.

— Wejdą... — powtórzyła machinainia.
VI ten? od drzwi otwartych skoczyła nagle ku 

riej myśl straszna, mocna jak wicher burty, 
podniosła ją z ziem. i postawiła na nogach.

— Uciekaj z nim!...
Zaurż&ła.
— Drzwi otwarte — ton sami głos szeptał — 

misi Terry śpi. Wszyscy śpią, klucz nd bramy 
wisi na dole.

8zybko przypięła kapelusz, wdziała futro i 
na palcach wyszła na korytarz Stanęła pod 
drzwiami Angielki Uchem chuytała echo odde
chu m:arowego.

— śpi.
Po omacku zeszła ua dół Ręką wyszukała 

klucz, wiszący na ścianie. Oiworzyia bramę. 
Uderzyło ua nią powietrze i wiecące, białe, nro 
źtae. W ciemnych błękitach migotały złotemi 
punktami niezliczone archipelagi gwiazd.

Zaśmiała się cicho. Była woma.
Dokoła niej w menmąconej ciszy siała przy

roda, pod tchnieniem mroźnej nocj ścięta w kry
ształowe kształty i biaski. światło księżycu 
szło od domt do domn, od drzewa do drzewa 
niebiesKawo srebrne i kojące.

Kama j\jła lsć w dół ku Nowotarskiej. Skrzyp 
własnych ę-olów przeraził ją. Echo leciało 
przed nią daleko i zapowiadało czarnym cie
niom drzew wybiogającym na gościniec, że idzie 
samotna dziewczyna

Serce tłukło się w jej piersiach, jak zmordo
wany ptak, wylękły i ścigany. Za żadne skar
by świata nie oglądnęłaby się wstecz poza sie
bie. Strach szeptał jej do ucha, że wszystkie 
cienia stają się żywemi, każdy je mija, i po
dają sobie czarne ręce i idą za nią krok 
t  krok

Chwilami biegła, dopoki jej tchu nie bramo. 
Ale wtenczas jejzeze większe przerażenie plą
tało jej nogi w fałdach suKni. Każda latarnia, 
Każdy płot i Każda willa zdawały się gnać na 
przeciw niej i wułać:

— Już są w drodze!
— Pociąg dyszy!
— Bramę zostawiłaś otwartą!
— Dostrzegą ucieczkę!
— Słyszą skrzyp twoich trzewików
— Widzimy ich!
— Biegną za tobą! <
— Nie uciekniesz im!
— Poślizniesz się, padniesz na ziemię'
— Hat aha1 H&hu!
Na zakręcie ugtądnęła się za siebie. Droga 

wybielona śniegiem, błyszczała pod górę, jak 
srebrny chodnik, po którym od olbrzymich gór 
zstępowało nroczyste milczenie i światłość nie
bieska. Ani żywej duszy nie było nigdzie.

Odetchnęła. Była juź u celu. Jeszcze kiks • 
dziesiąt kroków i stanęła przed willą, w które 
mieszkał Augusi

Zapukała do okna.
— Może niema go w domu — pomyślała
Onuściły ją siły. Było jej juz wszystko jedno.

Choćbj ramia cmi.rznąć, nie ruszyłaby sie z pod 
jego okna.

Ostatnim wysiłkiem zastukała mocniej w 
szybę.

— Augns*:, August — szeptała napół z pła
czem

W pokoju błysnęło światło. Ktoś szedł ho 
okna. Ujrzała twarz jego.

— To ja — rzekła.
Spazmatycznie chwyciła się ranj, Na now* 

krew poczęła w niej krążył przyspieszonym ru
chem. Oczy je,i się śmiały do niego

— To ja.
Otworzył okno. Jeszcze jej me poznawał
— Kara? ty tu? — zawołał zdumiony.
— Sol ca przyjeżdża — mówiła gorączko

wo. — Uciekłam.
August zbladł, Cofnął się
— NatycLmiast Bię zbiorę — zawołał a głębi 

stłumionym głosem
A oń» siała w śniegu zdziczała bólem, oszo

łomiona wysiłkiem, z zac<ętemi ustami. Nio ta- 
stanawiała się nad niczem, Obojętne jej było 
wszystko. Z przenikliwym niepokojem wsiuch.- 
whła si<3 w szmer, który dolatywał do niej przez 
pólotwarte okno.

Usryszała kroki Klucz zazgrzytał w zamku. 
Wyszedł na werendę.

— Chodź — rzekł.
Poszła za nim posłusznie.
Kiedy drzv i zamknęły się za nią i znalazł? 

się już w jego . okoju, dreszcz począi nią trząść 
jak we febrze. Oparła się o ścianę. Przymknę
ła oczy.

już nikt żywą nie weźmie — 
pomyślała z nsmiechem dzikiej radości 

(C. d. n.)
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poparcia dla spraw, będących gorącem życzę 
niem zamieszkałych dwóch po wistach tutej
szych Poiaków i Mtem sprawiedliwości, naie- 
żt bj nam od dawna

U x > o n U K h .
K ijk ó w ,  8 sierpnia

Wiadomości osobista. Prezydent mia.ta, dr J. 
Leo, rozpoczął 6 tygodniowy urlop. —  Zastępstwo 
objął I wiceprezydent, p. Uichał Chyliński.

Z wystawy obrazów. Krakowskie Towarzystwo 
przyjaciół latuk pięaoych wystawiło w swych sa 
laeL daieła najlepiaych bodaj obecnie malaray pol
skich, a więc: „świetlicę" zajęły arcydaieła prof. 
St. Wyspiańskiego, daiej Malcaewski oproo* Za
trutej siu-d! wystawił wjpaclały tryptyk, Kossak 
znakomitą amaaonlcę, Sichulski dał oprócz górskich 
krajobrazów 1 hucułów, wykonanych pastelami i 
Oardao oryginalnie pomyślanych, dużych roamiarów 
olejny obraa „Konie1, Wojasrski, Bnyło, Filipkie- 
wlca, Gałek, Lasiowiki, K.mocki pej*»że, prof. J. 
irałat „Skaty w jjoleehowlcacn", S. Hirsseuberg 
„Zamyślenie", Nodaeńakl rysunek kreaką, Rychter- 
Janowska „Wnętrza sal p. M.“ , J. Eapaekl autoll- 
togr.fi b. a Lewandowski, Madejski, Oatrowikl. Ku
na rzeźby z bronzn, gipsu i majolikl. Nzdto Okuń 
„Gdy deszcz płaczeu, obraa o bardzo glęooalm na
stroju, z Jarocki obrazy z życia hucułów.

Całość wystawy obecnej jbnt nader zajmującą, 
jayż oa aawna nie było na niej doboru tylu 1 tak 
doskonałych dzieł. Mimo wyludnienia Krasowa, spo
wodowanego wyjaidem do „letnich zledalbu, wysta
wa awibdzaną jest tłumnie.

Poświęcenie szpital? Braci Miłosierdzia, któ
re miało odbyć się dnia 18 sierpnia, jako w dnia 
arodiin cesarskich, odroczone zostało do września, 
ponieważ ani namiestnik hr Potocki, ani prezydent 
miasta dr Len nie mogliby w uroczystości wziąć 
udziału. W tych dalach wyjeżdża właśnie do na
miestnictwa praeor Laetu i Bernatek, celem ustale
nia dnia, w którym odbyć się ma poświęcenie. Pra
wdopodobnie odoędaie się ono w połowie wrieśnla.

Wpisy do tutejszej wyzszej szkoły wydziało
wej Żeńskiej, Imienia św. Scholastyki, odbędą się 
w bieżącym roku cskolnym w dalach 29, 30 I 31. 
sierpnia od godalny 8 do 12 praed południem.

Do klasy I prayjmuje się ucaenlce po akońcie- 
nlu 4-kinowej siaoły Indowej na podstawie egza
minu wstępnego, do klan wyższych na podstawie 
świaleotwa ae szkoły tutejszej lub tej samej kate- 
goryl, ewentualnie na podstawie egaamlnn wstępne 
go, Nauka w 3 klasach nlżsaych jest bespłatną — 
w klasach wyższych opłata wynosi 20 ku/on pół • 
rocanie. W  tym am/m caasie odbywać się będą 
wpisy do kuksów handlowych 1 kursów robót ko 
bleoycL. Du kursu handlowago I na podstawie świa
dectwa z ukończonej 3-klaaowcj szkoły wydalzłowej 
lub egzzmlnu wztępnego. Opłzta 2 korony wpiso
wego i 12 koron półrocznie. Do kurzów rooót nz 
podstawie świadectwa ■ ukońcaoiiej przynajmniej 
sikoty ludowej. Opłata jaa w ku/s&cn handlowych,

Do wpisów uoaenlce igioa'c się mają w towa
rzystwie rodziców, nplekanów, lub odpowiedilalnego 
nadsorn domowego. Później zgłaszające się ucsenłee 
nie oędą priyjęte a wyjątkiem tych, które a powo
du choroby usprawiedliwią opóźnienie swoje świa
dectwem lekarsktem.

Nabożeństwo rczpocaynająse rok sakoluy w dniu 
1 września o godzinie 8 rano. — Po nabożeństwie 
egzamina wstępne 1 poprawcie.

Kurs dla nauczycielek gotowania. Magistrat 
miasta Krakowa ogłasza: sto wari menie gotrodnlo- 
siynkarskie w Wleanin nraądaa w czasie od 17 
sierpnia 1906 do 15 llpca 1907 r. całoroczny kurs 
dlz wykształcenia nauczycielek do szkół gotowania 
i gospodarstwa domowego, nz podstawie planów aa 
twlerdaonycn praea mmizierntwo oświaty Podania 
o przyjęcie wnosić należy (bez stempla) do 15 sier
pnia b. r. do kancelaryi stowaraysienią („Zentral- 
kanilel der Schulen und Kursę der Genosiseuechaft 
der Gastwirte ln Wien", I. Kurrentgasse Nr. 5). 
Do przyjęcia wymagane ją wiek najmniej lat 19, 
obywatelstwo austryackie, świadectwo szkoły wy
działowej lub równorzędnej lmtytuoyi naukowej, 
własnoręcznie pisany opis przebiega żyoia, świade
ctwo adrowla. Przyjęcie następuje na podstawie 
egaamlna watępnego, wykłady odbywają się w j, 
zyka niemieckim. Po ukończeniu kurzu kandydatki 
otrzymają świadeotwo uraedowe, uprawniające je 
dc otrzymania posad nauczycielskich w zakładach 1 

■kolach gotowania, oraz gospodarstwa domowego. 
Bliższych wyjzśnlcń nlzielz wydzizł IV magistratu 
krakowskiego, względnie kancelzrya stowarzyszenia 
w Wiedniu.

Nowi sędziowie przysięgli. D«?slaj przed połu
dniem w szli presydyzlnej krajowego sądu karne
go pray ulicy Poselskiej odbyło „lę losowanie sę- 
dalów przysięgłych na czwartą (wrseśnlową) kaden- 
eyę, wobec starszego radcy sądu, z zastępcy wice
prezydenta sąin dra Wilhelma Drsela oraz radców 
lądu dra Kopfz 1 Kulikowskiego. Prokuratoryę pań
stw z zastępował dr S ola i, z ramienia IsEy adwo

kackiej wydelegowanym był adwokat dr Selnfeld. 
Protokół prowadall oficjał sądu p. Katyński. 

Sędaiaml wylosowani aostall:
Abrahamer Izrael, właściolel realności 1 piekarz, 

Balzer Franciszek raeźnlk; Barberowskf Jakób, 
dysponent handlowy; Bartynowskl M&ryan, właści
ciel realności; Banmann Bolesław, urzędnik Towa- 
rayutwa waajemnycn ubezpieczeń, Bernackl Steian, 
krawiec; BUewskl Władysław, właściciel handln 
galanteryjnego; Bochnak Władysław, wyszynk ; 
Broniowki Teofil, nnędnik Towarzystwa wiajtmn. 
ubeaplecaeń, Bneaitiskl Zdzisław Dunin, właściciel 
dóbr, Łaaany, pow Wlellcaka; Dąbrówki Eugeniusz 
Dąbrowa, artysta-malara; Dyiuwski Ksawery, ma
larz pokojowy 1 właściciel realności, Grzegórzki; 
Ebrenprels Ignaoy, urzędnik prywatny; Falter Adolf, 
przemysłowiec; Garbacsyńuki Kailmieri, urzędnik 
Ksby oszczędności, Podgórze; Hauzk Jósef, włzśe. 
arogneryi; Joseisthal Izrael, przemysłowiec, Klzano, 
pow Wieliczka; Kanarek Nachmann, właśc realno
ści; Kenner Jan, przedsiębiorca; Kondolewlca 
Wincenty, właściolel realności I cukierni; Kosy- 
darski Władysław, blacharz; Lamensdorf Henryk, 
budowniczy Łucsto Karol, aptekarz. Podgórze; 
Nzgel Jan Franc'szek, kaplic; Nowak Gustaw, wł. 
renln.; Piekło Jakób, nandel towarów kora,, Podgó 
ne; Plstel Wiktor, priedslębiorca, Wlelicska PI 
wowarczyk Jan, wł. realn.; Pnłrayński Jóaei, han
del korzenny: RącaLlewicz Józef, piekarz; Boa tuk 
Jósef, handel lamp i nafty; dr Katowski Klemens, 
wł. dóbr, Lątke górna, pow Bochnia; Szuer Fran
ciszek, kawiarnia; dr Seńkowskl Michał, dooent 
ani w. Jzgiell.; Baliński Fryderyk, urzędnik B.uku 
gzlic.; Wlzkldz Bemigiasz, fryzyer.

Praysięgłyml zzstępczmi wylosowani lustall 
CLllpaldkl Jan, właśc. restauracji; Haiaclńskl Jó- 

aei, restauracja 1 wysaynk; Kozłowski Franciszek, 
piekarń; Kroo Zygmunt, bankier; Niedzielski Zy
gmunt, kouiiaiari: Sulikowski Jan, właśc. realn., 
Krowodriz; Bzalik Antoni, sklep wiktuałów i wy
szynk; Szadkowski Antoni, faralarnia; Weindllng 
Maurycy, właśc, realn. i handel win

Naglą śmierć. Dziś rano amarł nagle 60-letnl 
stolarz Jóaef Móll, mieszkający u Wojciecha Wy
rodka, malaria pray niloy Warszawskiej pod L, 7. 
Staruszek od dłuższego caasu a braku adrowla nie 
mógł pracować, i żył a jałmużny. Dalś, wjsaedtsay 
do sieni nagle aanlemógł 1 upadł na fiemfę, a mi
mo natychmiastowej pomocy, wkrótce wyzionął cu
cha. Śmierć zonał* spowodowaną udarem sercowy* 
Na miejscu był obecnym lekari dr Dróżdż i komi
sarz pollcjri p Kropcsyńskl. Zwłoki priewleaione 
zostały do zakłada medycyny sądowej

Wójt, szkoła, a Żandarmi. Z Czarnej Wsi do- 
nossą nam o aaJer charakterystycanym fakcie: 

Nacrelnik gmmy Czarna Wieś, p Mislorowsrl, 
oświadczył tamtej.aomu aaraądowl szkoły, że w bu 
dynLn szkolnym mnal pomieścić chwihwo dwudiie- 
stu kilku żandarmów, zgromadzonych tam podobno 
celem ćwiczeń. Należy tu zainacayć, ie obecnie w 
caasie wakacyj na mocy pisemnego upoważnienia 
Rady szkolnej okr w Krakowie pełni obowiązki 
zarządu szkoły w Caai aej Wsi p. Ludwik Koło- 
dalejcayk, dyrektor szkoły w Nowej Wsi Narodo
wej, który ośwladciył wójtowi Mlsloro wsklemu, że 
nie może mu wydnć kluczy od bud juku szkolnego, 
wiględnfe nie może pozwolić na otwarcie tego bu
dynku, ponieważ według okólników a dnia 2 lutego 
1882 l  8471 l z  dnia 19 maja 1894 L. 5440, 
tudzież według orzeczenia trybunału admlulsiacyj- 
negc z dnia 6 listopada 1896 L. 5ts72 zezwolenia 
do użytkn budynku szkolnego na cele n i es a k o l 
nę  może ndhielić tylko Rada szkolna krajowa. —  
Nie wieraąo temu oswiadcaeniu, zwrócił się wójt 
Mlsiorowski do przewodniczącego Rady szkolnej 
okr (z jest nim delegat namiestnictwa dr Fedoro 
wica), od którego również otrzymał odmowną odpo
wiedź. Obrażony w swej godności wójta, postano
wił p. Mlsiorowski na n i k o g o  nie uważać. —  
W dniu 6 bm. otwurzył w y t r y c h o m  bramę bu
dynku szkolnego 1 drzwi do Izb szkolnych, co mu, 
jako ślusarzowi z zawodu, nie sprawiało żadnej 
trudności i ^presadzi! przemocą żandarmów dc 
szkoły! Ciekawe* jest, jak alę zaohuwają w ty 
wypadku organ*, które powołane są do czuwania 
nad porządkiem i bezpieczeństwem pnblieznem.

Z Trzebini piszą nam- Dula 5 b. m. odbyła się 
tu uroczystość poświęcenia „ztandarn tutejsiej ocho 
tniczej straży pożarnej. W  uroczystości tej wzięły 
udział straże pożarne a Bronowie, Chrzanowa, Trre 
biunki i Bobrka. O gods. 10 zrani odbyt się po
chód wssystklcb oddziałów strażackich a naczelni' 
kiem dr. Dobrayń. kim na ciele do kościoła para
fialnego; podoaas pochodu przygrywała muayka z 
Wielamowic Akt poświęcenia odbył się nz obszer
nym placu przed kosolołem przed krzyżem misyj 
nym. R odzicu 1 chrzestnymi byli: br. Potoccy z 
Młoszowej, hr. Myclelskl, pp Baranowski, Pachoń 
bkl, Dobrużemscy, Blmleiowle, Bartonecowle, Stę 
pińska, Radwańscy, Szymlcakowle, Rudoifiowie 1 de 
legaci straży pożarnych. Następnie odprawił sumę 
ku. proboszcz Bok, podczas której wygłosi! od ołta- 
raz ks. Bok wzniosłe, patryotycaue kazanie. Pod 
czas nabożeństwa odśpiewał chór miejscowy pod 
kierunkiem p Dobrożemsky’ego kilki pieśni. Z po 
wrotem po nabożeństwie latraymal się pochód na

ryi ko celem sdjęcla fotograucznego, poeaem prze
defilowały oddalały Strażackie praed naczelnikiem 
p. dr. Dobrzyńaklm.

Po tym akcie podejmowała gościnnie straż trze
bińska praybyłe oddalały strażackie w lokalu na 
ten cel stosownie urządzonym. O goda. 4 po połu
dniu udały się oddslały straż, okle dc poblldklego 
lasu, gdale się pray dżwiękacn muzyki bawiły ooho- 
cao do późnej noey.

Z kroniki kąpielową! Bo dala 1 oierpnia przy
było Jo Sicaawnlcy rodzin 1.600, osob 2.357.

Zakopane. W  Gzarnym Dunajcu I w Podcaer- 
wonem poac:itało paręiet ludat bez dachu 1 ehieba. 
Dwa olbraymie pożary znizaoayły całe mienie nie- 
sacaęśllwycb Na raeca tych je  pogorzelców odbędzie 
alę w p i ą t e k  10 b m. w sali pensyonatn „ W a r 
s z a w i a n k a "  wleoiór artystyczny, w którym we- 
imą udaiał artyści 1 artystki; Zelwerowicz, AJelz 
Kosmowzkz, Ropernikowna Ostei wa I p. Ł. Pro
gram wleoinru bardzo zajmujący.

W sprawie mostu na Białce. Znam oprawa 
budowy mostu na Białce, na granicy Gallcyl 1 Wę
gier, który ma połączyć drogę do Morskiego Oka 
a drogą na Spiż, weszła dla hr. Zamoyskiego w 
stadyum bardio przykre. Nzmiestnlctwo zabrało się 
do sprawy a całą energią, npornego właściciela ■ 
grantu ndbrieżnego (wartości mówiąc nawiasom 
kilku koron) wj właszciyło, a następnie — ponieważ 
hr. Zamorski nie wiadeuo gdzie przebywa 1 nie 
można stę było dowiedzieć, jaki jego adre. —  aa 
pośredntoiweas sądu ustanowiło kurator* dla nie
obecnego- Dzisiaj wywlesaono w gminie naatęnnjącc 
ogłoszenie:

Ed y k* .
„W  sprawie eaproprlac. względem zajęola gran

tu w gminie Brzegi pod przyczółek mtsta, który 
ma być zbudowany na rzece granicznej Btwłce, oraz 
pod arogę dojazdową —  mz być doręczony odpla 
protokółu rozprawy eipropr. a 17 lipca 1906 r. do 
wiadomości i oświadczenia się Wł. hr. Zamnyckiego 
Ponieważ nie wiadomo gfizle Wł. hr. Zamoyski prae- 
bywa, ustanawia się w cola strzeżenia jego piaw, 
kurator* w osobie p. dra Jana Zdunia, preaesa Ra
dy powiatowej w Nowym Targu. Tobżo kuratoi aa- 
stępować bęuaie W ł hr Zamoyskiego w rzecaonej 
sprawie na jego k»sat i nleoeiplecseństwo dopóki 
on w sądale się ule zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje".

Z Boguchwały piszą zza Kolko mlłośzików 
sceny odegrało sztuoskę p. t. „Ohtopl arystokraci", 
która wypadła zn*komiclc Po przedstawieniu od
były .ię tańce. Dochód cały, itóry wynosił 580 
koron, aostał prieznaciony ns straż pożarną w 
w miejscu

Pożar. W  Waniowie (powiat Sokal) wskutek ba
wienia się dzieci zipzfkzmi; SDłonęło dniz 3 b. a 
5 zagród włojclzńsklch wraz z całą krescencyą. 
Szkodz wynosi przeszła 30.000 koron 1 w części 
tylko byłz ubezpieczoną.

Z naszych letnich siedzib. Z Rzjezy (pod ży 
wcem) piszą nam: Od kilku lat z rzędu pznuje 
w Rzjozy w porze letniej ruch ożywioay. Przyje- 
żdżz tu bowiem, jak wogóle w góry, pakaźna ilość 
„letników1, zwabionych pięknością i zdrowym kii- 
mztem okolhy, którzy wiele fermentn ożywczego 
wnos>ą w ten ulehjm zakątek górski. Leoz nie dość 
nz tern. Poszczególne jednostki tzk z tutnjzzycb 
mieszkańców, jak i ■ przybyszów, starają się sku
tecznie ruch tsn na dobre p»hnąć tory 1 przyje
mność z pożytkiem pełączyć. Dzięki ich inlcyatywle 
grono amatorów urządziło tu dn » 4 b. m teatiayk, 
w którym ocegrano 2 jednoaktówki: „Dwóch głu- 
ehyeh" ! „Stryj przyjechał". Powodzenie była ogro
mno, cala -rypełnita się tłamnle miejscowymi i oko
licznym gośćmi. Oo do przedstawienia trzeba przy- 
znać, że nigdzie, a przynajmniej bardzo rzadko, spo- 
ka się tak artystyczną grę amr,torów. Ich to za
sługą, ze w banalną treść aztnk poirafi'1 tobnąć 
tyle życia 1 humoru, u ją ć 1 'kupić uwagę widrów. 
I tak w I. sztuce pp. J. A. w roli Damoiasean’!  
i G. D. w roli Bonifacego śmiało mogliby stanąć 
na równi z zawodowymi zktoraml, choć 1 grz° In
nych osób nic zarzucić nie mużna W  II. sztuoe 
wybitnie zaznaczył alę pzn J., sędzia z Milówki, 
Który grą swą (knlesia stryj) sazntciyi się, jako 
zdolny amator. Na szczególniejsze uznanie easlnżyłz 
także panna O. w rcll p. B igzckiej. Reżyseryę pro
wadził p. A. W., nauczyolel glmnazyalny Po przed
stawienia rozpoczęła zię w soła zabawa z tańcami, 
która przeciągnęła się do białego rana. Czysty do
chód przeznaczono nz założenie straży pożaru j 
a Rajczy.

Zmurli.
Marya a Duninów Braeilńsklcli B z o w s k a ,  żona 

właściciela dóbr aleuszlch, przeżywszy lat 36, zmar
ła dnia 7 sierpnia w Krakowie.

2S a  ś w i a t a
Z Warszawy.
— Nie obeszło się, jak było do przewidzenia, 

bes krwawego starcia na pogrzebie aabitego praca 
Bocyalistóm robotnika „narodowca" ś. p. Walentego 
Baranowskiego. Na liczne grupy osób, powracająoe 
ptesso a cmentara*, rcseklwali aoeyallści 1 zebraw
szy się na nlley Okopowej, wsdłnż morów cmen

tarza żydcTrakiego, obraneali Idących obelgami, an- 
kająo wyraźnie aaozepki. C eiywlśole prowokaeya ta 
wywołała zajście 1 niebawem rozległy się oddzielne 
strzały brannlngowe, które napraód padły od strony 
sacaeplająeych. Gdy po obn stronach aebrał się 
wlęksay tłum, mężczyźni, abrojui w rewolwery, wy
stąpili do walki na środek nllcy i rozpoczęła się 
kanonada, w której pasło sto kllkaisleiląt strza
łów. Na szczęście był jnż zmrok, przy dżdżystym 
wleczone, 1 tylko klika oaób zostało ranionych i 
to dość lekko. Uprowadiill je itraelająoy, nie wzy- 
wająo pogotowia.

Napaści partyjne na tl‘  waini robotników soeya- 
liitów a narodowcami dają pole do codalenuyoh 
krwawych stare priy każdej sposobności

Wcieraj w połndnie grapa robotników rewido
wała pray nllcy Płockiej, na Woli, praechodnlów, 
posznknjąc broni. Oporny* przykładano i°wolwer 
do piersi. Z zaoaepek tych wyw ązaia się straela- 
nina, podoaas której dano ogółem tkyło 40 strza
łów, zostało zranionych dwóch robotników.

—  Woioraj wleciorem do sklepu aptecznego p. 
Domagalskiego wtargnęło 3 uabrojonyoh w rewol
wery Browolnga, bardzo elegancko ubranych ban
dytów. Wśród bandytów, nsjstarsiy około 20 lat, 
bełnlł funkcyą dowódcy, dającego roakasy. Bandyci, 
zaorawszy całodzienny tzrg z kzsy, zbiegli.

Napfldgna pocztę, z Lnbllzz piszą dc Knry ra 
Wzrszzwsklegb": W sobotę lblegl^ w południe nz 
dwz furgony pocztowe, jzdące ze Zwiera/ńcz do 
Biłgoraja w Lnbeltklem i eskortowzne przez kilku 
kozzków, upadłe 7 uzbrojonych młodych ludzi, któ
rzy zasypali konwój strzałami. Jeden kozak padł 
trapem, dragi raniony. Konie poniosły, tkntklem 
czego napadający nie mogli zawładnąć furgonami 
i praewużoną gotówką I i  nicaem odesali do lasu. 
Niebawem wysłano aa nimi w pogoń całą secinę 
koaaków, która aopędaiła ociekających pod wsią 
Podborcze. około Radecaaloy. Zbiegowie bronili ilę 
praea pewien eias, strzelając a orauuligrtw, lnc* 
w konin jeden padł trapem od knll karabinowej, 
trzej ranieni poddali się, trze’  je iizk  idołzll sotedr 
i dotychczas Ich nie ajęto.

Tajemnic ta zbrodnia. Przypadkiem łiztrzficuo 
nz ślad tajemniczej zbrodni w Skolimowie pod War
szawą. W nurtach Wisły znaleziono tam zwłoki ja
kiegoś mężcayzny, mającego n  soole liczne rznj 
rewolwerowe. Ręce trapa skrępowane, związane by
ły z nogami Kto 1 kieay dekonzł tej zbrodni nie
wiadomo. Również pozostaje w tajemnicy nazwisko 
i pochodzenie :»b!tego.

Straszne zabójstwo, w ubiegłą sobotę, jak no- 
noal „Knryer Poranny", 6 bandytów upadło na 
mieczkaiie Antoniny Łapińskiej w Mokotowie pod 
Warszawą Pod groźbą rewolwerów Łapińska dał* 
bandytom rnbil luO Suma tajelnak nie uspokoiła 
apetytu zbrodniarzy, którzy zkiępowall Łapińską 
i jej 19 letniego syna Aleksandra, pocasm roipo- 
ciąll tortury nieszczęśliwych. Poi pałkami abro- 
dnlaray aamordowaną aostałs Łapińska, syn jej sas 
ciężko ranny mnslał przyglądać się ikrępowany 
■traianym torturom, jakie aadat aii abrodnUrao mat
ce. Ostatecznie aabrawsay 100 rubli abrodalarac 
ubiegu do lasu.

Zabójstwo. Z K i e l c  douosią. W  kantorze fa
bryki Klenaar* 1 Znumlerowiklego w Opoc»nle dwaj 
nieznani Indzie wysti atem a rewolweru zabili dy
rektora.

Nowe pismo polskie w Poznaniu Po opałku
„Knryera Piznańsktego" odo>uirano w Wielkopol- 
sec dotkliwie brak drugiego wielkiego pisma oo- 
daiennego dla kół intellgencyi. „Dziennik Poznań- 
„ki" bowiem pod obecną redakeyą -crzenlowjtrsył 
się aupełnie dawnym swoim dobrym tradycjom 1 
stał »lę organum koteryjnym, oudalałająeym wprost 
destrukcyjnie na opinię publiczną. Wooec tego z 
sicierem aadowoloulem powitrć należy wiadomość, 
że jnż od październik, zacznie w Poznaniu wycho
dzić nowe wielkie pismo polskie, że „Knryer Po
znański" wskrzessony aostanie —  lecz w postzei 
nowej, zupełnie odmiennej od dawniejszej Pismo 
to wydawać będzie z p ó ł k a ,  złożona z pizeistawl- 
cieli d e m o k r a c y i  m i e j s k i e j  1 tak iw. po- 
s t ę p o w e l  s z l a c h t y  W skład jej wchodzą 
między Innymi posłowie br. Maciej M l e l ź y ń a k i ,  
dr Alfred C h ł a p o w s k i ,  dr Witold S k a r s y ń -  
ski ,  dr N i e g o l e w r k l ,  dalej pp. Ciesł&w 1 Ro
man L e i t g e b r o w l e  P l u c i ń s c y  i dr Roman 
S i y m a ń 8 k l ,  dotychczasowy wydawca i redaktor 
„Orędownika". I to pismo, uajstarssy organ demo- 
kratyciuy w Poznania, przeszło na własność spółki, 
którs bessie je wydawała dalej oook „Kuryera Po- 
i aan. kiego". Dr Roman Szymański bedete aaś na
dal głównym redaktorem obu organów. Jest to naj
lepsi* rękojmia, że nowe pismo będzie miało ten
dencję s.ezerae d e m o k r a t y c z n ą .

Z rąk niemieckich Dobra (Jlnowo (po niemie
cka Fialen) w powiecie ostródiklm na Mazcwsau 
prasklem nabył —  jak donoszą pisma poanafiskle —  
a rąk niemieckich p. Jan Mańkowski a Torunia aa 
235.000 marek. Ulnowo obejmuje 400 hektarów 
obsiarn.

Sienmewin jako Sokół anwykańskl. Wycho
dząca w Chicago „Zgoda" donos' Ni ręce gene
ralnego sekretarz* Zwiąaku Sokołów polskich w Sta
nach Zjednoczonych diaba A. Dobrzańskiego, nade-

siła a Seellabergu w Sswajoaryi odpowiedź Henry
ka Sienkiewicza, na list, którym został powiado
miony o zamianowaniu go boiorowym całockiem 
Związku Sokołów w Stznaoh Zjednoczonych. Odpo
wiedź tz brzmi 

'„Szanowny Pznie! Mianowanie mnie crło-kiom 
honorv wym Sokola w Ameryce sprawiło ml tern 
więkozą raso. c, że od dawna bolzłoat nad upadkiem 
fizycznym polakiego narodu 1 jeaen z pteiwzzych 
pucząłum zwracać na to nwagę. Z tego tez powoda 
do waz stktoh moich utworów wprowadzałem ludzi 
wyjątkowo silnych, takich, jakimi istotnie byli da
wni Polacy, któryah fizyczną tęgość podziwia nie 
tylko naia atary Długr ale I obcy kronikarat 
Chciałem w ten apoiób rozbndaić w społeczeństwie 
zamiłowanie do wisyitkicb ćwiczeń glmnaotyeanyob 
1 prayiplesayć tern samem flayczne odrouzsnlo mio- 
dzieży.

„Związki gimnaztyesne w rodaajn „Sokołów" n- 
ważam nie tylko aa pożytecane, aie aa konlecane, 
chwalebne I mogące przynieść w przyszłości nieo
bliczalna korzyści. Dla togo też nprasiam Szano
wnego Paaa, byś zechciał podziękować w mojem 
Imieniu jak najgoręcej rodakom aa ten aasaczyt, 
jaki mnie z Ich rąk spotyka. Zyozę pojsalm Soki 
łom, zby aietylko dorównali wszystkim tego rodzaju 
związkom, zle aby przewyższyli obsych zarówno 
siłą ciała jak 1 ducha Dziękuję rai jezsene 1 aa- 
łąoaam wyrazy wysokiego poważania

R b n r y k  S ie n k ie w ic »  J . 
Polonia za gramo? Dnia 2S lipo* odbyło się 

w szkole polskiej w Paryżu ćorGoznt rozdanie na
gród pod przewodnictwem dra Ka. Gzłęzowskiego. 
Po pięknych przemówieniach Ls. Tańskiego 1 prof. 
Malinowskiego, po sprawozdaniu dyrektora zakładu, 
p. Budsyńskingc, usadowię deklamowali pcezyi 
patryotysino woóeo licinie aebrancj pcblioinoścl 
polskiej 1 francuskiej, poozem nastąpiło rozdanie nm- 
gród. Odunacseni aostall uczniowie: Pomlerakl, Za
leski, Brzezicki, Łącki, dooci yński, Zembrzaski. 
Budzyński M , Grabiński J. i Żcrłowski. W prat 
rwzoh obór sskolny odśpiewał wieniec pleśni naro
dowy oh.

Kromka wiedóóaka.
—  Togo roku włamywania się w biały naleń 

do pomlcraaań „letników" podczas ich nieobecnośol 
praybrały ogromne roamlary. Poiieya po energlca- 
nych poszukiwaniach stwlerdsiła, że Istnieją dwie 
odreune bandy, które oddają alę ńnu ~ezonovrema 
interesowi. Mimo energicznego śledztwa nie zdołała 
jednakże polieya dojść do pożądanego rezultatu 1 po
mogli jej dopiero sami. , włamywacze. Od pewnego 
czasu spostraegli agenci policyjni, że auani i kara
ni już włamywacne żyją „nad stan", jeżdżą fia- 
krami, nriądazią sobie nuto libaeye, wogoi- rosran- 
cają pieniądze. Jeden a nich zapłacił n p. gotówką 
aa 80 butelek piwa pray kolacji jako amfitryon 
Polisy a uwięitta kilka indywidaów p< d^jraznych, 
mlęday nimi robotnika Wellera, który przed 4 laty 
okradł pewnego lekarza 1 zostawił ni. jego biurku 
następujący list: „Szanowny P ile Doktorze! Nie 
obrażaj «!ę Pan, że ulżyłem Pann, aaorawsay ka.ę, 
aie prayda się ona mnie o wiele więcej, niż Tanu. 
Powiaaają, że doktoray są mądrymi ludźmi, włamy
wacne jednakże również. Spekulowałem nn nlloy 
pnea dwa miesiące, jakby to wynieść pańską kasę. 
Włi mywacie są także ludale, kiedy mają monetę. 
Z s z l o u  aklfem. Dobrse puszto i spółka"

—  Zapasy atletów w „W enecji" ściągają liczną 
pabllcaność. W  ssóztyi: dniirzapaiów walcayt „«*am
plom światowy" Jakób Koci ae Szwedem Krooklem, 
którego położył po 13 minutach walk1. Duńczyk 
Johar-ea walczył z turklostańsklai atletą Ailm 
Ogil Chociaż Ogll był słabszy, awyclężył jednak 
że dzięki swej nadzwyczajnej zręczności. Rosjanin 
lwi i Romrnow pokonał Dangersa a Hamburgi.

Czeki i Niemcy. W  Brance, między Opawą a 
Hradcem, ponisacaoio waayitkle napisy niemieckie. 
Były to roimalte tablice kolejowe, jak też tablice, 
wystawione praez aarząd dóbr ka Lichnowskiego, 
a rcamaKeml ostraeżeniaail dla ludności cieBkiej, 
naturalni* w języku niemieckim. Wszystkie te n*- 
plsy niewiadoma jakaś ręka uprzątnęła. Poaortały 
tylko tablice z napisami cseskleml.

Katastrofa na morzu. Miejsce, na którem ro
zegrała się katastrofa z okrętem „Sirio", leży kuło 
południowo-wschodniego wybrzeża Hiszpanii, pomię- 
day 37 a 38 stopniem północnej szerokości. Od 
portn wojennego Cartageny ciągnie się wadłnż 
brzegu ka wschodowi jnalisty lańcucb gór Sierra 
de Cartageis*, który na lądaia końrsy alę przyląd
kiem Palca, zle dr'ej biegnie nad morsem i wyła
nia się z fal, jako wyapa F  i * 'g «  , od której ano 
wn rozchodzą stę liczne ramiona podwodnych skał. 
Okręt, dążąoy kn południowemu zachodowi, kieruje 
awój bieg kn wldocanewn z daleka przylądkowi 
Pzlos, z ponieważ woda mz tam znaczną głębo 
kość, więc żegiug* jezt zupełnie bezpieczną Dopie
ro o kllkm mil nn północ od Paloi mapa morsza 
nakazuje skręcenie ku wschodowi, ażeby ominąć 
wyapę Hormlgas i podwodne skały. Tę wskaaówk« 
nautyczną pominął kapitan okrętu „blrio" 1 spowo
dował kataitrofę Woda w owych miejaacch jesi 
Lardac głęboką, okręt miał aa mało łodal ratunko
wych, a w dodatkn załoga nie nmiałz się a niemi 
należycie obchodilć, jak to bywa oiasaail s mary-

m si
Solura W llpcn 1906 

Legendarną postacią stał się bohater racławicki 
w Solnrie 1 okolicy, gdale, jak wiadomo, spędstł 
ostatnie la.a żywota pełnego cnv*ły 1 sławy na 
obydwóch półkulach aiemi. Lad miejscowy wspomi
na dctycbcia: i  pajwlekssem uwlelblom o „naczel
nym wodzu polskim" („polniachcr Oberfeldherr"), 
jeżdżącym uz białym koniu, a miłującym uadewBiy- 
■tko ubogich, dsleci 1 kwiaty. Podczas priejnżdżek 
konnych i przechadzek obrzucano go kwiatami. Dla 
„ojoa biednych" przechowuje się pamięć, praeoho- 
dząca i  pokolenia w pokolenie.

Stwierdziłem to aa miejsca »wle<isając Soltirę i 
pobliską wieś Zucnwll, gdale na cmentarzu przy 
kościółka pogrzebane są wnętrzności bohatera, pod
czas gdy ciało zabalsamowane spociywa w krypcie 
królewskiej na Wawelu, aaś serce snajduje się w 
mauzoleum muzezlnem w Bzpperswllu.

Wdzięczni rodacy wznieśli nad jego grober na 
cmentarzu sachwllekim skromny, iecz piękny po
mnik. Ladzie miejscowi, którzy znzli osobiście Na
czelnika, wymarli już zupełnie. Żyje tylko jeszcze 
garstecaka osób, sędziwych wiekiem, która a nst 
swoich rodziców, inających go 1 pamiętających, ły- 
zala opowiadania o bobaterae polskim, jaki to był 

dobroczynny, „ałoty" człowiek, którego tylko przy
łożyć było do rany

Jednym a alelicinych ludzi tego pokolenia jest 
eśmdilesięcloletni San Kaufmann, optyk w Solnrae.

Rodzice jego, mieszkający w Zuchwllu, anall dobrze 
Tadenszz Kościuszkę osobiście

—  Od rodziców —  opowiadał ml p, Kznfmanu — 
słyszał, o bardzo wielb dobrego o nim. Zwano go 
powszechnie „ojcem ubogich". Nikomu nie odma
wiał wsparcia. Byt to citowiek anielskiej dobroci. 
Dc Zurbwilu p*iyjeżdżał konno codziennie. Rodzice 
moi ml szkali tam. Matka ronił* sztuczne kwiaty. 
Rai, gdy polaki wódz naczelny przejeżdżał na swo
im konin białym koł9 domu rodaiców, matka moja 
oflrrowala mu piękną różę awej roboty. Fciesiyło 
go to bardzo Zsiadł z konta, a dziękując matce za 
upominek, dał jej w podarunku bardzo piękną ta
bakierkę sayldkretową z wkładanemf figurami mitu 
logioz eml, wiedząc, te matka zażywa tabakę.

—  Czy mz pan tę tabakierkę? —  aapytałem się.
—  Ba, żebym ją miał! —  odparł staraeć zgry

źliwie. —  Wyłudaono mi ją praed laty ośmnajtn... 
to jest spriedutem n.'j*tety ją sa 40 franków.

—  Komu?
—  Jakiemuś antykwaryrizowi a Frankfurtu. Sam 

nie wiem, co ml się wtedy stało. Praycaenił był się 
do mnie jak pijawka i tak dłngo nie dawał ml 
sookojn, aż ustateeznle megłem jego natarciywośel. 
Gryaie mnie to do dalś dnia. Wyśilanął mi się bo
wiem skarb a ręki, który należno praernowywać 
starannie

Po chwili mówlł-
—  Powinien pan aajraeć do Znchwiln 1 obejrzeć 

grób 1 grobowiec Kościuszki, Stąd nl“dz)eko —  dwa
dzieścia minut. Tam w gospodzie „znm Blrchi" 
znajduje się księga pamiątkowa, a której pan mo
że się więcej dowiedzieć aniżeli edemaie.

■SB

Nazajatrs rano posiedłem do Znchwllu. Zwiedli- 
wszy grób i pomnik i nszoiknąwszy kilka listków 
bluszczu osłaniającego piękną zielenią piedestał gro
bowca, udałem się do weka lanej gospody dla prze- 
glądnlenla księgi pamiątkowej.

Właściciel gospody „acm Blrehl", równie ztzra- 
rzek, ebętnte uoiy-Ił zadość mej prośbie, przedkła
dając ml dwie księgi pamiątkowo, starszą * bieżącą. 
I jego roJaljp anzli „dobrego wodza polskiego", 
„dobrodzieja eałbj okolicy", który „codziennie pray. 
je 202*1 na białym konin do Znohwlln".

—  Ta kzlęga — recki, wskazując na starszą — 
oozlziz oadem. Dratowzłer ję z palącego się doun. 
Znajdowała się ot , dawnie) w gospodzie „pod słom
ką", gdsle teras poczta. „Wóa* polski" upodobał 
sobie naszą wieś, a wdzięczna nasta gmina uznała 
swemu dobroesyńcj prawa obywatelskie. Dnmni je 
steśmy, że Kościuszko był obywatelem Zncbwllu.

Następnie żalił się starassek, lż obecnie tak mało 
osób z Polski zwiedza grób bohatera narodowego.

—  Nie pojmoję tego —  mówił —  ubłiŁ Ko
ście sko to Tell Polski. Dawniej Dywało tu dnżo 
Poiaków. Pamiętam, gdy byłem chłopcem, polskich 
wojskowy oh w roamaityoh mundurach, któriy tłu
mnie praybywall do Znchwiln dla składznla hołdu 
wieikiemn mężowi. Teraa praea rok cały dwie lnb 
trzy osoby awiedaająo grób Jego, a bywają lata, 
w których ageła nikt nie przybywa. Przekona się 
pan a księgi pamiątkowej.

Zaciąłem praeglądzć księgę, najprzód starszą. 
Zawierz dnżo efekawyeb zapisków, a na podstawie 
nnawlsk zapisanych, mużna wysnuwać rozmaite spo
strzeżenia. Niektóre osobistości iwledstły grób Ko-

ścin ikl kilkakrotnie. Hrabia Gustaw Wilczek 011- 
a*r a żon^ pisze: „Oddrwzsy hołd należny cl~niom 
Tadensaa Kościuszki, na cześć obrońcy ich nie- 
uacscśllwoj ojczyzny, na pamiątkę po stracie takiego 
męf . 1 powtórnej niepodległości kraju d w i e  p ł a- 
o a ą c e  w i e r z b y  rekami właznemi zMadaill. Dula 
18 sierpnia 1832".

Wierzb tych niema oDeonte pray grobowcu Na- 
tomiat isłan<ają go, a włsio<wie aasłaaiają dwa 
smnkłb cyprysy tuk, iż wszedłszy na omeutarz tru
dno go cdssukać. Jeden z cyprysów nsechł w tym 
roku.

Pod powyższym napisem znajduje się w księdze
00 następuje:

„Niech was Bóg Błogosławi, ze chociaż wielcy 
panowie, kochacie ojczyznę. Cbłopek polski".

Ludwik Nnbieiuk wpisał wiersi- 
„Cieść cl i pokłon, duchu wielkiego człowieka! 
Oseśc el, duchu Kościuszki! —  Od wieka do wieka, 
Ty, jak gwiazda przewodnia, wnukom najpóźalej-

[saym
Corai jaśnlejsaem św'atiem, blaskiem promienniej-

fsaym
We wszystkich będaiess a losum lapisach przy

świecał,
1 w „eic&uh święty ogień wolności rozniecać!"

Dan 25 paźialernika 1832.
W  tym roku wpisało około pół tyB'ąea polskich 

ufiuerów swe nazwiska. W pocaecle tym znajdują 
zię naawiska: Antoni Niewęgłowski, Stanisław Sicze- 
panowskt, książę Gallcyn, Bazyli Trojznow, Napo
leon Orda, Gedrolc, Nak wzskl. książę Świętopełk 
Mirski, dwóch Wasilewskich, hr Ozapskl, hr. Kwi-

lecki, B okizt Zalesk’., Wolniewicz, Oaaraeckł
wielu innych.

Wilczyński Adam, rotmistrz, wpisał:
Wobec eibnla Kościuszki I zastęoów Pauz, 
Przyrzekłem na ty* głasie zagładą tyrana, 
Pray kład Twój, wieikl mężu, i prawo całowlrti 
Świętej wolności ludów wkrótce zię doez tka.

Dan w roku 1832.
Jan  -Saampollński, o ficer poi W pisze 

Polak straeił o.cayzaę w aanfkn 1 żałooie 
P rzysaed i ze p łakać tw ym , iilelny ziom ku, grob 

TboBI Ostaszewski i  Galicji nakreślił wiersz b 
stępujący:
Wfizisoine “erca tray anikome wzniosły CU pomni! 
Trwzlsa’ pomnik oręż wzniósł T w ó j:  wolność #_meryl 
Założyłeś węgle' w Police podobnej bodowy 
Boże poawól nam dokończyć pomiik narodowy 

P raez 22 młeslący nikt alb wpisał nazwls! 
w księdze.

Następuje i lik* podpisów tyiko pocaątkowei 
głoskami imienia 1 naawiaka.

Pod Inloyałaml: „R  E ... ■ Gallcyi" dopls 
ktoś:
„Gaemu alę tebórau nie podpisałeś peinem naiwiskem 

Zaraa potem kreśli Szarlecki piękną eentenoy 
„Odrodzi się Pvl«mZ. jak my się odrodzimy —  

fsaplaamy sobie to w sercach".
(Dok. nast.)

G  S m ó ls k i.

^ r o d U  O w a d o ^ n b n e : Zacherlin, Proszek perski Andela, Mortuin, Boraks na wâ rę. Cocar. N a  m n o h y I  Lep Tang)efoot, Papier, Trzaski, flfa p lu s k w y ,  
Ting-Ting, Tynktura Hartmana, i Fuchsol. P rz e c iw  ElOlOM: Antymolina, ^aftallDa, Kantora, lifcie paczulowe. R o z p y la cz e : do proszku i tynkturr poleoa

taniei jak wszędzie K rak ó w , uL D łnga 16.
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naraaul okrętów, które przewożą wychodzeow. —  
Liczbę onar podoją ostatnie doniesienia na 345 
ale ponieważ księgi se spisem podróżnych saglnęly, 
niemożliwe* jest wlę<! określić etraty supelnie ści
śle, Wyratowano 550 osób, —  Z Oartageny do 
nosią nrsędownie, ze nieprawdslwą jest wiado 
mość, jakoby podcaar katastrofy zatonął arcybiskup 
» St. Pani w Br-sjli? Jak donosią ■ Madrytn, 
wcaoraj wlecaerem ndalo się wyratować eaęść la 
dnnkn parowca „Slrhr. Według opowiadać wyra 
towanych kapitan okrętn, wldiąr grożącą katastro
fę, Bkocajt do lodal a okraj kiesa: „nlcch się ratuje, 
kto może!“ To wywołało panikę wBród podróżnych 
Zulogn 1 otaorowie okrętu torowali sobie irogę do 
lodtl a nożami 1 rewolwerami w ręku.

Ruch kobiecy, w K openhag rwpjcaęły się 
wcaoraj obrady międayaarodowego ajedntnaenla dla 
wywalcaenla prawa wyoorcaego d'a kobiet. Mają 
priybyć llesnlt delegaik. a Ro u 1, których polar de- 
nia się ocrukoją a wielkie* aajęcle* uoiestnlcskl
kongresu. . . . . . •

S t r a s ie  upały w Nowym łorku pau ją  jnż od
kilknna-l a dal, » praybraly wresaolo taką intruzy- 
wncać >e ra Ooney Is l« *  męstwo osób
pou gołe* niebem. W  pcnledrwlek rano powstał 
ta* ogromny popłoch pośród nnb'ic«ośoi, gdy dwa 
praewosowb atatk „Bingbampton* i „E l^rą*. ;ó - 
remi rano wrasały a « « • * '  licw « °*obT do N”; 
wego Jorki , -hałj ^ b1** ' 8nclh
•le do łodal ratunkowych i kata.t rofa byłaoy nieu- 
niknU tą, glybj kapitai. *1® by t uspokoił podróżnych 
skonstatowawszy, z. o fc*  „Blnguampton“ . ostał
praedalurawlony, ale ponad «■«% SuteŁ
prajholowano bea wrpadtu ćo braign. o esas po
płochu mnostwo osób odniosło rany.

Drugi oaństwowy eqzamln « tkVw' »kV*k°le 86.nl.xej w Leoben xd.ł , Witold Rutko*skL
Ragertoar W r u  lwowskiego w Krakowie
%  czwarte* • .Opowieści Hoffman-
W piątek uygaperya*, opera 1 -0'jid>c?o.
W sobotę: KSt mson i DaliU . T
2 kaleaferza. W- oi w rtek 9 ierpms Komanai i Ju 

liaaa mm ; w piątek JO sierpnia: Wawtxy»ea wcyb. 
i  auli męoi; w s ibutę 11 sierpnia: TyDuroego, Zasaan 
1 Filomeny.

W schód słofioa 9 sierpni- o „'odilnie 4 * i* u t  22 *«- 
efeoa o goda, 7 a . 8, dicgeżd dnia godzin 14 *• 48

B .  G u b r y e l n K ^  K r z y s z U t o ^ y  
K p a k t S « s r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych taeryk fortepiany, piamiia, harmo
nie i pisnole za gotówkę lob na spłaty nawtt 
dwodzieBoomiesieczne Instrumenty używane o< 
cen najniższych.

Z  o p e r y -
„8am «on I Dalllla", opera Kamila ainl-Si dnst. 

D z ięk i ruch liw ości 1 energii dyrektora  H ellera

poznaliśmy -czeraj B0T» Weimarze 1877)
cnwili pierwsi igo wystawieni* « « p
o H .g t  ■“ ”  E " '" ,P)' ; y i l  “ U n i m ,  Sl 7 i

dnej w iększej -ceny. . achow am s się dość
r nas, o ile  sądalc można b&ms0D« nIe do. 

n ie liczn ie  zebranej publiczność*, » ^  w ł g ięde:B
znał rów n ież pow odzen ia, * ! » '  # in p e ln le po-
w ykenanta, przedstaw ien ie należ* ln g .  p . R n- 
p ra w n /ch . JesU c w  ulrm ałe] W  ip raw nfe, opa- 
kaw iny , k tóry  prow ad ził rzeci 4 { ^ , elką pM y 
now anlem  mp.teryałn orkiestraineg^ K b lb 'li,
tom nosclą umyzin T reść  operj m n ły feę C lc i.

rozg ryw a  się w  P a lestyn ie , oóziaa  ̂ pow a*n ą , 
sem m elodyjną , m iejscam i nadto » offti 0ry jnym  
m iejscam i tr z jm s n ą  w cha*. ® gabdow sk lch  
w ie lce  pokrewnym  ogólnem u ,uJ0 w  poiifonia , 
orator rów. Z natury rzeczy d J v * » r  y cb lnwo- 
rozw ija ją ca  się na tle  chórów Prł • ^  m odlitw ę 
kacyą  Sam sona (przynom !i;a ją ’ ś 1 Ładua j est 
z  R ieu zleg o ) 1 p iękną pleśnią D * ł . ’ ch) m alująca 
przj grvwk& o szeroko brsm ,ą V ci“  „ . „ w nv chórek 
budzący się poranek i bud*<> * rłn 
na cztery  g łozy  n iew ieście . Onetem, śpłe-

A k t drugi je s t  w łaściw ie . JerW % arcy-
w anym  przez DaliMę (p. Ol^sk* n ^ mgonem (Mu- 
kapłanem  (p. L n d w ’g ), następni 1  żna śmiało 
szyń sk ,). D uet m iłosny z Sa.ii> . j ej  ustęp,
n w iż a 6 za  oś ta łe j opery  i n&jP-9K 0dllfcvrł Sam*
M uzyka aktu trzeciego  poprsedz**1* ^ c b a ir k t o r e m  
Bona na tle  ch órów  za sceną, " ^ . y  dsm lnoje 
od n astroju  p ow ażn ego I głębok ? ,°'VL  ^ u z l^ n ą ,

— Polskie artystki we Włoszech. Z Rzymu
donoszą do dzhnnlków polsklub: P. Adamowa Do
browolska, która w ciągu ubiegłego roku kształcili, 
się w Rsy*le w śpiewie u pani Falchi, roipocinie 
w grudniu występy na Suenle opory w Nowarze. 
P. Dobrowolska będzie śpiewała w ciągn seaona 
karnawałowego w oporach Verdiego: flRlgoletfo“ 
„Travlata“ 1 „Falstaff“ . Krakowianie znoją p. Do
browolską, która przed swe* zamężcie* i  powo
dzeniem występywała na scenie krakowskiej sa dy 
rezcyi Gliksona jako panna D a l r y t ó w n a .

Inna polska śpiewacaka z Warszawy, panna M 
Kaftal. wystąpi w ciągn prijSiłej simy na soeile 
opery w Rzymie, w teatrae Coztanzi, gdzie pani S. 
Krutzelnlcka ihierata dwa lata temn oklaaki.

—  BSmigusu. Prawdalwy* buzi.rem odznacza 
się najświeższy nuiwer nSmlgusau. Począwszy od 
karty tytnłowej, która pod napisem „Posłowie na 
f ery ach “ przedstawia bardzo ndatną aatyrę ca je
dnego z naszych „chwiejnych* posłów do Rady 
państwa (pyszny ryonnok M. Ha-aziscowlcza). ca
łość nomem odznaeia zlę niezwykłą obfitością tre- 
śoi, podanej i  prawdziwie dlekensowrkir humorem. 
Z móztwa humoresek aktualnych wymienimy tyl
ko: List do JE. br. Boczą, Wypadki w Rosy! w 
oezafh p. Rosenwu^ma, Guldenc Will, Stróż Jacen
ty o loterji, Burnt,’ba o nniwers/tet rutki, List 
Nie O widy u na a Zakopanego, Nowy gwer (numka 
pasa frej r_), wresacie Eona z jarmarku.

W numerze tym znajduje się też dclssy etąg 
nowych, pełnych humoru szczerego „Przygód Bal
sami*, pióra Przyjaciela, a a rysunkami Krnssew- 
skiego, p. t. „Balsam ua okręcie*.

m

w  afccie I  1 II , zm ien ia jąc sl? n* 
n iem al operetkow ą.

lekką, wyuzdaną,

“ uwi). wysokości
P Ol eska ,  jako Dalila , d̂ Ięc*nego

aadania, i choć partya ta jest J*» J J Je j z pre- 
mbszoflopranu aa niska, śple- »}* «  p ę „„wwaląco. 
cyayą, a w duecie z L y t* ?* * * * ’ ^ J .  Snl- 
Postzć pięknej Flllstyukl odd*1- p „ eBJ jej był 
czną bardzo trafnie- Dzielnym fufl Jr*w»l!óW 1 *5e" 
p. Ludwig Qg*omne trudności ' }ka pcha- 
spokojnej linii melodyl, pokona* be*. ,mle. Dobrym 
rakteryzowany odpowiednio, gr»ł dej ' Bitra- 
byl również p. Paszkowski w dr0 . wntlarmł sposo
by ? Mujzyńe J w partyl dzIel) j*tie
bnosć usprawiedliwienia w supe*r j  4e w  śpie- 
pukładano w jegc glosie. ' j[ . ^ 0.
w.klem szerokiego pokroju, r „ pno,yn.ł
śol głosu i snaesnej praysałości- i*  Bw.
przed laty swą świetną karyerę Aleksander 
drowskl

u T i n ł  a f e o i w w l c C T y ,
Z targśw zbsżawjroh. Kraków. 7 sierpnia. Ptauono za 

190 klg. letto. Pssenloa biała ud 18 fO do 17’10. Psze- 
uloa ozerwona ! żółta ud 16'50 do 16‘90. F izenlot wę

fierska od Id 80 do 18-40. u. »o krwjo„ e od 12*20 do 
8 90 Zyto węgierskie od JS’40 Jo 18 81), Jęc.mleó na 
krupy od 13*— do 18*63. ieczmlef brow«*ny od —*— 

ąc . Jeuzmiefi nr âszp od - — do —* Owim 
z opłatą akcyzową od 4*Jo do 14*9u Proso od —*— do 
_  - — Tatarka od ib‘90 uo lo*60. Kukurydzi od 14*70 
do 16*10. Greoh oJ 17*80 dj 93*—. Facpln od 94* -  do 
0 g ._ < Wyka od 14*80 do 18*40. Rzepar zimowy 0(1 29*80 
j0 80*—. ilonlczyna nasienna ozerwona od — do 

Koniczyna nasienna białt. -*— do — . Ty
motka od — óo od — do —
'  osewioa od —I— ón —*—. Słoma od 8*«0 do 4*60 
Hiano cd 8*80 do 4*40. eoolozyna pastewna od 4*80 dc 
K-fiO Zlewiriak* od 4*— do 5*— Jagły od 28*— do 
82—  Jaj* ** kop, Od a* -  .0 8*20. Kłuł. l  klg. od 
o-_ o 9*90. Masła za garnjeo od —* do —*—. Opirytui 
na 9B°i Trale*. ** hoktollti od •- • do 900* -. Oko- 
wita na * »d - -  do 160*-.

róa  12 '96̂ do*ew 98; «wiez n , paśdzfemik 12 72 do 
l«r4f ow L  na kwiecień P- 8 13 00 dc 1°06; rknry- 
t a l ń j r f  J k 44  du 19  4 6 ; k tkurydzt n . wrzc.lell 
?2  64 do 19 «6  km Uiydz. u. maj 190« 10*94 do 16*94 
aepak a . (lorpleli 82 60 do 82 70.
Of«rty mierne, chtf kupne aomteoena, usposobienie 

■Jln#; pogod* piękna.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
— Z w o ł a n i e  S e j mu  g a l i c y j s k i e g o  

„Gazeta Narodowa* donosi, żd Sejm galicyjski 
zwołany będzie w tym rosu, co już poslanowio 
no, jedynie na t r z y  dni ,  w czasie między Bo 
żem Narodzeniem a Nowym Rokiem. Natomiast 
regularna sesya sejmowa odbędzie się w czasie 
jo 10 s t y c z n i a  1907 r,, w którym to dniu 
cończy się absolntnie kadtneya obecnei Izby 
posiów.

O rk iestr ! I :ó ry  s . o . r  
■uh się dzielnie ,  śpiewając p r*^  efeVt0.
rytm iozn ie O góln ie  też pod .bzl się wgklego,
v v it  halaf v  ftkittA TTT nk, 4U P- *■ » n.twwny ba‘ et w zkcie III, układo P 
który popisom ehoreograflsznym *rP"} 
z p. Staszkówną na caele przewodnie J

balletn
5. b.

IlaW ci m m . literaetlf11 M W ®
—  , 'ew o lu i va Tetmajeri d0CI8k«  się

ezny. Nie«wyP’ e powodzenie * a,{ mi0dego
poemat Tetm-jera „ Rewolney* > " iracow»*I* te-
anwra p arnolda Sehlflt-** .tafał się o»u-

?■ Schlfi** , , . „ hv ztort?go utworu na szenę. P. 
Dąć wszelkie ustępy *iesensnral*»e> 

scent i
któreby *ogłj 
dokonał przed-

ntrudnlć tej rzeczy droK« sa ■ łnaj0mcścią tea- 
slęwzlęda z wielką BB0Ś0 '  tpł(( d:e utwór ten 
‘ --lnej techniki. Nle #® ykJe powodzenie

•oenltzaej szae« «J» -  i P?,.nościa-
arankowane tematem, !vrek»ye tea-nwarankowane

nr* poetyckiemi djIeł* _ . wycą sDorobn.ić uka-
trów nanayeh skwapU'w^P szacie scenicznej,
sarna tego niezwykłego '  obowiązkiem,
eo jeat poniekąd -•eh *  yntwór i jego autora,
równo ae względu na u k ie  ,nter6H te ł

aa-

Edward
jak 1 na moralny i
trn, „i. _ p p

Równocześnie doWz-ujemy ^  ^  tłó*&-
Goldscheider, redaktor „ ' le" e'  f  
cny „Rewolucję* na ję*J*

i f o a i k f t  I ^ ^ s K a .
Lw6wr, 8 sierpnia.

Z politeobnlki. Rektorat politechniki lwowskie, 
ogłasza konkurs, celem obsadzenia pesady asysten- 
t- prsy katedrze budownictwa wodnego. Z posadą 
połączone jest wynagrodzenie w kwocie 1 400 ko 
ron, a będzie a&danb przei. grono proiesorów na 
czas od 1 d. października 1906 do końca września 
1908 r. Pierwszeństwo w u*y»ka*iu tej poudy 

leć będą si km dyiaci, któray się wykażą 'wia 
dbetwezh II egzaminu rządowego. —  Podania o tę 
posadę, wystosowano do grona profesorów sakoły 
polltcebnlcfedej, należy wnieść do rektoratu sskoty 
najJalej do d. 30 wrueśaia b. r.

Siaioźytne n>alowidł& w gmdohu pojezuloklm
Przy restaurowaniu biura dyrektora urzędów po
mocniczych dyrbkoyi skarbowej, mlessosącego się 
w dawnej kaplicy domewej rektora kolegium 0 0  
Je«*xów, natrafiono przy skrobaniu ścian i odbija
niu tyaków na malow*dta śolenne, a na każdym 
i  ezteresh rogów zklepieula znaleziono portrety fun
datorów i dobrodziejów dawnego kolegium jezuiokte 
I ., Portrety, rachowane ztosunkowo dobrze, erzed 
stawiają: ks. Dymitra Solikowsklego, areyblskupa 
lwows-Iego ( f  1603), Elżbietę » Leżenie Sieniaw- 
ską (t  1623),. Stanisława Jabłonowskiego, hetmana 
wielkiego koronnego. Czwarty portret, niewiadoi 
czyj, przedstawia mężciyenę w średnim wieku, o- 

9g0 w osarną delię i pąsowy żupan. Zawia 
domleni o tem dr A. CiołowsLi oiaa dr Ludwik 

ikel poezyńRl w.,aeikie kroki, aby portrety owe 
uratować dla prayaałośel drogą umiejętnej restau

r**SnmobÓj8tWO. W Truskawcu odebrał sobie żj- 
n "tn-lem  i  rewolweru izżynier-arehltekt 1 

urzeJji^blorea. Napoleon Lu«*o*kiewic* ae Lwowa.
z**"ły  w ,lle w5ekl! !Li>,le / ŁnBł«*Ł'8wI«  był
K r a k i  rlaainem z poshodzenia We Lwowie od 
wielu lat prowadził przedsiębiorstwa budowlane 
Oitatuie, w tokz jeszcze będąee budowy, to gmach 
Tc warzy .1 twa musyeanego pray ulicy Chorążcayzay,
1 oszary dla trena przy ulicy ArclszewJklego, 4 ka
mienice przj ulicy Stryjukloj, kamienice przy nllcy 
Pułao skhgc 1 św. Jacka. Prsycayną samobójstwa 
był rozstrój nerwowy. Z porady swego brata, dra 
Jozefa Luszozklewicza, inspektora szpitali krajowych,
_ lał wyjechać do Marlei b t ’ u na kurację, mnóstwo 
Interesów jednak stało temn na orzcsakodile. — 
Ostatecznie w niedzielę wyjechał dc T**usLawca, 
gdz!e nastęrneeo dnia samobójstwei żyda dokoń- 
giył. Zmarły osierocił żonę 1 dwoje daieol. Był on 
szwagrem amarłego w tragiczny sposób w Krako
wie dra Gnsfcawa Plotronskiego.

I Roiiyi i zaborn rosfisoeyo
Komedya z tworzeniem gabinetu parlamen

tarnego ukończyła się stanowi zo: Stołypin n- 
tworzył najzwyczajniejszy gabinet b i u r o k r a  
t y c z n y  i zamyśla za jeg,* non-ocą „ratować 
jjen zne*. „Nowoje Wremia*, wtóre Jo ostatka 
wierzyło w powodzenie układów, zarzuca przy

wódcom stronnictwa „reform pokojowych*, ;ż 
dla osobistych wyrachować odmówili naziałc 
w „ratowaniu ojczyzny*. Podług wiadomości, 
które ćo Warszawy nadeszły z Petersburga, u- 
kłady rozbiły się z powodu, ’że stronnictwo rze
czone zażądało powierzenia solid wszystkich 
bez wyjął*!' tefe ministeryalnych.

Na razie Stołypin o tyle będzie mieć spokój, 
że przywódcy orgauizacyj robotniczych od s tą
pił* o b e c n i e  oa my ś l i  u r z ą d z e n i a  
s t r a j k u  p o w s z e c h n e g o .  Staio się to z 
tego powodo, że teraz robotnicy nie są przy
gotowani do podjęcia ogolnego strajku, co za- 
znsczył w Moskwie związek robotnikow kole
jowych, zawiadomiwszy Ra3ę deputowanych ro
botniczych, że robotnicy kolejowi są gotowi 
lozpocząć strajk generalny, jednakie potrzebują 
pewnego czasu, aby go w czyn wprowadzić. — 
Zresztą rząd niesłychanym terorem natychmiast 
w zaroauu udaremniał powstające strajki, are
sztując masowo strajkujących. Wobec tego pró
bę siły odłożono na później, Teror rządu nie 
cofa się nawet przed aresztowaniem byłych 
członków Domy. Z wieln miast południowo-ro
syjskich donoszą, że posłowie do Dnmy z o s t a 
li  a i e s z t o w a n i ,  skoro tylko powrócili do 
swoich okręgów wyborczych.

W szeregu buntów należy wymienić bunt  
■lwóch p u ł k ó w  p i e c h o t y  we Wł a d y -  
kau k a z i e .  Z Helsingforsu donoszą, że obe
cny naczelnik „czerwonej gwardyi*, Lnoto, zo
stał aresztowany w pewnej wsi rybackiej koło 
He? jngiorsn.

Co do zamordowania Herzensteina, to polieya 
przyznała, że padł on ofiarą spisku Dla pozo 
ru nwięziono 22 uczestników spisku. Przed mie 
szkaniem Herzensteina w Moskwie odDyła się 
wczoraj wielka manifestacja. Przed mieszka
niem przeciekał tłum, liczący 30.000 głów, wzno 
nząc okrzyki na cześć zamordowanego * okrzy 
k. przeciw rządowi: „Precz z tyranią! Precz 
ze Stołypinem!* Polieya nip przeszkadzała ma- 
mfestacyi. Wdowa po Horzenstemie otrzymała 
wyrazy współczucia od wieln członków Dnmy, 
a także i od hr. Heydena.

(TeSegr. „H. Raforasy" z Q uerpnla.)
Koniec strajku

Petei aburfl. Koritety strajkowe uchwaliły 
natychmiastowe zaKończenle strajku geneiai 
r iyo względnie odroczenie go do chwili korzy 
stniejszej. Nie ulega wątpliwoóci, że komuety 
strajkowe Mo s k wy  a także nnycn miast, w 
których strajk wybuchł, uczynią to samo Ro
botnicy petersburscy już otrzvwali wezwanie, 
<*i bszzwfooziilo podjęli na nowo pracę

Jedynym rezultatem obecnego strajku jen 
nawet jak na rosyjskie stosunki bezprzykładnie 
wielka llozba aresztowań.

Putersburg. Ministerstwo han Ha ogłasza, że 
9trsjk się nie udał. Ani w Petersburgu, ani w 
Moskwie nie zauważono większego strajku ro 
botuików fabrycznych. Według doniesień inspe
ktorów f  ̂ ryczm eh, strajkuje bo najwyżej trze- 
iii częśh wszystkich robotników. Najw.ększą 

była liczba strajkujących w drngim dniu straj
ku. Spodziewają się, że większość fabryk je 
szcze w tym tygodnia podejmie pracę w poł 
nych rozmiarach.

Moskwa. Strajk geneialny ach walono tutą 
po zaciętej dyskusyi małą tylko większością
głosów. Pienrsi zastrajkiwali d r u k a r z e ,  nr- 
stępnie znaczna część r o b o t n i k ó w  f a b r y 
c z n y c h ,  do których przyłączyli się r o b o t n i  
cy g a z o w n i  i w o d o c i ą g ó w .  Tłam> straj 
krjąryrh przeciągają miastem z czerwonem
c h o r ą g w i a m i .

Moskwa. Petersburska Agencya telegraficzna 
donosi: Strajk można uważać za nieudany. Za 
rządzeniom policyi i naczelnika miasta powio
dło się przeciwdziałać starań, m  agitatorów, 
mającym na celu powstrzymanie robotników cd 
pracy. Agitatorów uwięziono I 'idarrmniono mi
tyngi i demonstracyo z powodu ich ar<jsztowa- 
nla. Żanćarmerya rozpędziło gromadzące się 
tłumy. DzisiŁj liczba strajkujących znaczn.o 
zmalała. Z 200.000 robotników moskiewskich 
strajkuje tylk > 20.177, w tem 10.000 samvch 
drukarzy.

Moskwa. Liczba strajkujących wynosiła tu 
wczoraj 54.000, obejmowała zatem zaledwie 
trzecią ozęść wszystkich robotników 

Juzówka. Pet. ag. tel. donosi: Z wyjątkiem 
dwóch kopalń francuskiego Towarzystwa, w i n- 
n y c h  k o p a l n i a c h  p o d j ę ł o  pracę .  Ju- 
;ro oczeknją podjęcia pracy także w kopalniach 
Towarzystwa francuskiego. Można z rałą pe
wnością przyjąć, ż e p o w i ó t  do p r a c y  na
s t ąp i  r y c h ł o .  Strajk w kopalniach francu
skiego Towarzystwa miał przebieg spoko j ny .

Rygu. Wiadomość dzienników zagranicznych, 
jakoby w Rydze zawiązała Hę rada delegatów 
robotblozyoh, osiem objęci* kierownlotwa straj- 
cu, n ie  z o s t a ł a  u r z ę d o w n i e  p o t w i e r 

dzoną.

Uwięzienie komitetu rewolucyinego.
Ryga Polieya uwięziła tutaj komitet rewolu

cyjny podczas jego posiedzenia. Wpadło w jej 
ręce 26 osób, pomiędzy rimi 9 kobiet. Tylko 
kilkn członKów komitetn zdołało uciec. Polieya 
zabrała ważne papiery,

Sekonstrukcya gabinetu.
Petersburg. Dziś w nocy odbyła się tu ra

da m i n i s t e r y a l n a ,  która trwała do godiiny 
3Ł/» w nocy. Na radzie tej uchwalono definity
wnie rekonitrukcyę gabinetu. Jak jnż wczoraj 
donoszono, tekę ministra bandln obejmie były 
kontroler finansowy F i l o z o f  o w, tekę rolni
ctwa były prezydent Czerwonego Krzyża ks. 
W a s s f l c z y k o w .  Ponieważrpatrzony n»nad- 
prokuratora synodn S r m a r  i u zrzekł się tej 
godności rzekomo z Dowodu choroby oczu, po
wołano na to stanowisko byłego pomocnika mi
nistra oświaty I z w o l s k i e g o ,  brata ministra 
spraw zag-anicznych. Nadprokarator synodn za
siadać będzie nadal w gabinecie. Inm ministro
wie zatrzymali swoje teki.

Dyktatura.
Petersburg. W kołach nrzędowycb obiega wia- 

omość, że jeden z wielkich, ksiąuąt utworzył 
oło siebie partyę, złożu ją z wyższych dostoi 

ników, czkunkór Rady paf stwa, i prowadzi ener
giczną agitacyę celem wprowadzenia w całem 
państwie dykta^nrj.

Poćłng projektu R o s y a  t y ł a b y  p o d z i e 
l o na  na 7 w i e l k i c h  o k r ę g ó w,  k a ż d y  
pod *>iernnkiem o s o b n e g o  d y k t a t o r a .

Naczelny wódz^armii.
Petersburg. Pogloska o bliskiej jakoby no- 

minacyi generała Llniewioza na naczelnego wo
dzi nrml! utrzymuje się uporczywie. W Peter- 
hofie spodziewają się, że jego popularność przy
czyni się w niemałym stopniu do dśmierzenit. 
wrzenia w armii.

bunty.
Ryga. Pet. ag. teł donos • Na pewnym stoją

cym tn nt. kotwicy okręc.e szkolnym areszto
wano 60 marypnrzy.

iNowe ustępstwa dia Finlanuyi.
Petersburg. Cywnuych Fmlanaczyków, Którzy 

brali ndział w bancie w Swe &b o r g u ,  wyda
no władzom finlandzkim. Będą oni sądzeni we- 
dłnp ns t a w F i n l a n d y i .  Natomiast Rosyanie 
i żołnierze załogi ukarani zostaną weałng praw 
rosyjskich.

Kwestya źydowsks.
Petersburg Szei departamentu spraw ogól- 

nyob w ministerstwie spraw wewnętrznych, A r- 
buzow,  oświadczył w rozmowie z korespon
dentom „Birżewych Wiedomosti*, że rząd posia
da jnż cały materyai, oanoszący się do kwestyi 
żydowskiej i p r z e d ł o ż y  p r z y s z ł e j  Da 
mie p r o j e k t  r e f o r m y  no tem pola. Obbc- 
nie rząd n ie  ma z a mi a r u  udzielić żydom 
prawa do osiedlania się w uałem państwie i do 
zupełnej wolności w baudla.

Napady.
Moskwa. W okolicy miasta wykonane wczo

raj kilka nowych napadów na pociągi kole
jowe.

Zabójstwa.
Odessa Pewien oficer policyjny, któremu po 

lecono śledzenie ruchu anarchistycznego, zabity 
tu został na uuoy przez anarchistów. Minł on 
przy sobie dłng* spis osób, podejrzanych o kno- 
n»nia rewolucyjne.

Ucieczka sk&zanców
Petersburg. SKazani w procesie Scnmidta na 

15 lat robót przymusowych we wschodniej Sy- 
buryi studenci P j a t i n  i Mo j  s e j e  w w y s k o 
c z y l i  p o d c z a 8 p o d r ó ż y  z w a g o n u  
p r z e d  s t a c y ą  Ornakiem i umknęl i .  U 
c i e k ł  z ni mi  t a k ż e  ma r y n a r z ,  skazany 
równie na roboty pi zymrsowe za nazia1 w re- 
wolncyi. Wszyscy mieli pieniądze i udawszy się 
pieszo do najbliższej stacyi powrócili do Enropy.

Kradzież aktów.
Sebantopol. Z powodu kradzieży aktów pro

ces przeciw drugiej grupie oskarżonych o bunt
podczt s zeszłorocznej jesieni odroczony zostanie
0 6 m*esięcy

Z osobną misyą,
Borlin. „Germania* dowiaduje się, że rosyj

ski generałmajor Tatiszczew, który powrócił do 
Berlina, przysłany został z o s o h n ą  mi s y ą  
do c e s a r z a  W i l h e l m a  II.

Wydanie Beiencowa.
Berno Folicya zurychsku wyda dzisiaj w 

FeldKirch B e i e n c o w a  w ręce władz austrya 
ckich, kiórę odwiozą go do granicy rosyjskie
1 wydadzą RovH. rBelencow hrał odział w słyi 
nym napadzie na Bank handlowy w Moskwie, 
któreun wtedy zabrali rewoluoyon.ści oroło 
800.000 rubli).

Obrabewanie pociągu.
Katowice. — Pociąg, Który tn miał nadejść 

wczoraj wieczorem z S o s n o w c a ,  nupaanięty 
został na strenie rosyjskiej na otwartym torze 
przez zastęp ludzi, którzy zrabowali z wozu po 
c z t o w e g o  nietyłko przesyłki rządowe, lecz 
także wszelkie prywatne przesyłki wanośclo 
wt Podróżnym nie wyrządzono krzywdy.

gi. który tn wczoraj przybył, opowiada, że okręt 
ten niósł pomoc rozbitkom okrętn „Łi ri o* i 
przewiódł 100 wyratowanych osód na ląd hi
szpański. Kaptan „Bndy“ z a p r z e c z a ,  jako- 
Dy na pokładzie tonącego okrętu przyszło do 
bojek. Emigranci, którzy stłoczyli się na prze 
dniej części okrętn, zachowywali się stosunkowo 
spokojnie. Kapitan okrętn „Sirio* nie chciał o- 
pns&ć pokłada i musiano go s i ł ą  z pokładu 
sprowaazić. Prace ratunKo*e tiwały trzy go- 
d; *ny. Nieprawdą jest, jakoby kilka okrętów 
nie chciało nieść pomocy rozbitkom i popiynęło 
dalej.

Francuskie pojedynki.
Paryż. Dziś odDył się w parku Monceau po

jedynek między generałami N e g r i e r  i An-  
d r ó. Generał A n d r ó strzelił pierwszy, lecz 
chybił. N e g r i e r  nie strzelił wcale, lecz oddał 
pistolet sekundantom, zwiacając uwagę że just 
jeszcze nabity. Przeciwnicy rozeszli się nastę
pnie niepojadnani.

Za przykładom Rasyan.
Konstantynopol. Na t u r e c k i m  okręcie prze

wozowym „Taif*, który jech&ł z Trapeznndn 
do Yemenn, w y b u c h ł  bunt ,  skutkiem któ
rego musiał p o w r ó c i ć  d o T r a p e z n u d n .

Z kong. u8u pan&merykań&Kiego.
Rio de Janeiro. Ogólno-umerykanski kongres 

przyjął wniosek, według którego delegaci ame
rykańscy do Hagi otrzymają polecenie popiera
nia każdej proiozycyi, dotyczącej utworzenia 
międzynarodowego trybunału rozjemczego

Starcie Japończyków z Amerykanami.
Nowy Jork. „Tribnna* donosi z 'Waszyngto

nu, że według urzędowego sprawozdania koło 
wysp Aientón zginęło 5 Japończyków w star
ciu z powodu n i e u p r a w n i o n e g o  ł o w i e 
ni a ryb.  Parowiec cłowy „Mac Killoch* are 
sztował oprócz iego 12 Japończyków za nieu
prawnione rybołowstwo. Departament państwo
wy zawiadomił o tem zajściu japońską amba
sadę i wyraził ubolewanie

Odpowiedzialny redaktor: 
W ł a d y s ł a w  P i > o k e s o h .

W ydawci
i i i  r F . D i O p i ń Ł k )

N 4 j D E 8 Ł A I T £  
ik r b j  ktuy w  ł/u. tui wie nie poebodsw on 

redw keyi).

Wódka francuska i sól Molla
Nacieranie
Flaszka eryg. 1*90 K LoBta-' mużna 
w każdej -pteoe i drugneryi. G 'ówna 
sprzedaż 1 wysyłka ni prowinoyę n a; 
tekarza A. Molla, e i i  nad w. dostaw 

oy, W iedeń, I ,  Inom anben 9.

MDI. *
Frani branntwMb “ wnud SU

W u l t n i  I U l ą m l d H
w i* d o B s o ś f f *  „ N .  S e f e r e i y

z dnia 8 sierpnia
Zadar. Jak tn donoszą, cesarz Franciszek J<1 

zef uda się we wrześniu na wyspę Lissę, gdzie 
weźmie uaziai w nabożeństwie żałobnem za po
ległych w zwycięskiej bitwie morskiej z fłotą 
włoską w r. 1866 

Odessa. (Telegram Pet ag. tel.) Rosyjskie 
owarzystwr żeg1 igi organizuje jazdy z  Odessy 

do Nowego Jorku. Pierwszy parowiec odejdzie 
z początkiem października. Czas podroży będzie 
wynosił 22 dni.

Aresztowanie oficerów austro-węgier
skich.

Wiedeń. Z MedyoUnn donoszą ie w pobliżn 
miejscowości A r i a g o  graniczne straże włoskie 
a r e s z t o w a ł y  d w ó c h  o l i c e r ó w  aus t ro -  
w r g i e r s k i c h ,  którzy zbyt gorliwie „studyo- 
wal** n a d g r a n i c z n e  f o r t j  f i k  a c y e w ł  o- 
skifi.

Instrukcye papieża
Paryż. Dzienniki donoszą, że paweż wysiał 

t r z y  i n s t r n k e y e  do F r a n c j i .  Pierwszą 
z nieb otrzymał kardynał R*chard, a zawiera 
ona p r o t e s t  p r z e c i w  n a r e s z e n i n  k o n 
k o r d a t u ,  druga zwróconą jest do francuskich 
biskupów i zawier* instrukcje o warunkach, 
poa Jasiem* miejscowi proboszczowie mogą po 
dejmować się tworzenia t. zw „kanonicznych*, 
t. j. podlegających kontroli biskupa, g mi n  
w y z n a n i o w y c h .  Trzucią pomną mstrukerę 
otrzymali k a r d y n a ł o w i e  f r a n c u s c y

Wrzenie w SerDii.
Belgrad. Minister wojny w y d a l i ł  z armi i  

60 p o d o f i c e r ó w ,  którzy jrwnie okazywali 
swoją niechęć do o f i c e r ó w  k r ó l o b ó j c ó w .  
Kroi ten wywolał tu wielkie obnrzeme. Zwo
lennicy dynasty* O b r e n c w r c z ó w  urządzają 
majową puigrzymkę dc K r n s z e d o ł a do gro 
bn króla Mi l a na .

Ofiary katastrofy.
Madryt, Według urzędowego SDruwozdania bra

kuje 328 osob z podróżnych parowca Sirio* 
w tem 14 marynarz;

Genua. Załoga parowca „Bnda*, należącego 
do węgiursko-cLorwacktego Towarzystwa iegł>

I r m a  B e lla k
J ó ze f W a lln e r
zaręczeni

Morswska Ostrawa Szczakbwa.

Adwokat Dt- H e r s c h t h a l  w Brzewku
poszukuje 3346 2 8

rutynowanego koncypien^. 
Dr Zygmunt Piotrowski

adwokat w Krakowie, przeniósł swoją . ancelaryr
na ulicę św. Anny, L, II.

K u r t a  t e l e ę r a f i s z R t - ,
Wltśti, 8 sierpnia
iloya aut.odkleffc iMadn raadytŁ^sfa (70 76

“boy* wagie-rH*# i f -  i . .d w  -  -.i 80,9-—. Akrj.
i uglobuum JOf—. ‘ u r  sionba 649 —. Akay 
;  Anderbr i*.. 49-96 kej BankT < los 547 76 Akeyi
BodanereMI 1040*- Akoya Gallsjjskiei Radka hipet* 
oaagc >74*—, Akoyii kole! r r  owjet 672*— ik e /s  

a m  pMjdr. iwkł 185* tkoja zolr! SBżetha' 4 6 1 '- .
ó -ors i lal “ Jinomn., 54J0 (------ ), ąkejre kblc! eseralowie-
okLej 681 - .  Lkoyi iip iu j’ 579*76 ńkoye lUHa Mwraiyi 
S7S K0, i i > »  .astaeg' Towarzyzlwi iela.»ero 9768*— 
..koye >k bJ 579— , Afcoyi* * . m l 1 tj oniow*
404 50. ik o j .  ćialloyjikfcjgc KaipŁoaiago lew an/stwi 
■altowego 550*—. Or wyżera! *ii iuflewclzacyjs*
94*63 Rent- aujowa 99*50. BtdL nombowa _azti r-**1 
99 60. 'anto koronowi* Ł tylorifa. )  69 1. Listy
“ taai! pswa kredytowog** au» r kie u u 98 90. 4*/, LU. 
P—lrti ilpoteeznego 98 60. 4 Listy Banka hlpota- 
usnegt, if08B a*/i 14**3 cant? cli toanego 1] *60 
a®/- Liai} h an n  najowego 98*75 4‘ /,7 , rJsty Back- 
trajoweg 101*60. fco<»>naaie ODilgacyi B u k i  t  
owoga — . 47- ga, ! jskit obllgaoye pioplnaeyiat 

rf»*Ł0, 47, galicyjska poajsska majowa i 10981. 98*6ł 
t7, P.zroska Mli »a L.*ow* 97 40 t -obj tueakle i6S —
'arki ir7*89, R*M »6o ‘

Uspusobirnlj; Prsy silili jj tendencji tylko montany 
poj jdyjicso lnu i wartośo’ przemysłowe bardziej oży

wione. Reszta clo’  a Akoye handlu draewnegc 982 t  i
0 90 koron wyżej. ’

Cukier spokoju/ 2 0 7 0 -2  *80 (97 0 0 -90 ‘IŁ), ŚŁirytua
1 nuta niezmienione

Csnnkg Izby handlowej i prztuystows! 
w KraUowli

* ( sierpnia fgofe 1 w połaSnle'
ł, Wala1 j>łoeą

Rnolr pap ierow e......................................... 960 —
Mara) n iem łeoU e........................ . 11' 16
Franki papierowe . . . .  . . . .  96 83
"‘wuastartojtiankówfa w stooi* . . .  19 08

ii. Listy iiitawau 
47. uisky pren Bsakn tóyoi 111 —
47.7, Listy zastawne banka hI, o v 1. . loo —
4*/» » a a „ • • • 90  26
47.7. oJsty zastawne Banka arajowago 101 96
t!> r ■ - ■ ■ ^  ti067, Listą satk gal. To w. kred. złam . leok we —
47. .  a a  a a  i 41 letU, 93 —
47, a .  .  ,  ,  .  66 Intn. 98 80

III. Obngaoys 1 pałyukh 
»7 . Galicyjskie obiigaoye propinaoyjne . 9» —
47. Pożyczka krajowa z i. 1891 . . . 98 —
4 7, Pożrezka mina ta I w o w a ............... 9 / —
4 /,7. ,  Lilasi Lw ow a.............. 99 60
5 /, Obllgaoye komunału* Ranau.kral.. -------
4% 7. a a * .  , 101 -
47, ,  łolejow^. . . .  ęg 80

IV. I  f  s y.
Losy saiaati Kraków. 8L - -

V. A k b yt
Akoye Banks hipoteokneg, we Lwowie 575 —

a t Gal dla h l p. w K r a l . ______
a 1 Lw6w-Oaeralow«rJ»iai .581

żądają 
*51 _  
117 60

>5 6(
19 14

11» — 
101 — 
99 — 

109 95 
99 60

9* 80

100 — 
99 -  
97 90

1CS -  
99 60

»2

S8C -  

58S -

f i
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Potrzebny zastępca 
do automobilów.

Tyiko poważni konkurenci, którzj mogą 
objąć zastępstwo pierwszorzędnej fa
bryki autoniODiiów, wyrabiającej rów
nież powozy zbytkowne, do podróży, do- 
różki wozy gospodarskie i ciężarowe, 
omnibusy, zechcą przesłać obszerne 
zgłoszenia pod „ V .  2 1 »2 * ‘  do firmy 

Haasenateln & Yogler, Wiedeń, I.
8380 » 3

Potrzebny n au czyciel oom owy
i< iednego jim nazyalisty i 2 początkujących 
uczniów Biegłość w  języka bjbr&jskini ko- 
nieeiuu, znajom ość języka polskiego pożądana. 
9eminarzy5ci m ają p ie rw n e ń stw  Zgłoszenia 
z podaniem żądanego ^yos grodzenia .iu  j jmnje 
A . u o l i i  n h u n  w Zaborni, p. Chabówka. 

3341 3 3

P n C 7 lllłiliA  o ja  r I łdoy dóbr teoie- - J9AUI%UJO ó iy  tycznie i praktycznie
wykształconego z dłuższą praktyką w  ile 
wieku, zdolrego do prowadzenia interesów 
majątkowych.. zLnjącego się na gorzelniotwie. 
Kaucya 4000 koron; pensjo 4000 koron. Zgło
szenia pod „R ządca" do biura dzienników 
Plohni, Lwów, Galioya. 3327 3 6

P i K / i l b i l i O  I młodego, e-
rU dŁU łkU JG  i l l  nergicznego, do nadzoru
kilku rewirów. Łaucya 1200 koron; pensya
1200 koron. — Zgłoszenia pod , .Leśniczy11 do
biura dzienników Piohna, Lwów, G a licy i.

3322 3 5

Poszukuje się
k a m e r d y n e r a  :awalera i i t n e l e a  kawa 
lera, obzDajom iojyoh ze sw oją mżbą. N yma 
gai o świadectwa z dobryoh domów. Kauoye 
800 koron; p en je  po 50 h miesięcznie. Z g ło 
szenia p o i  „S trze le c" do biura dzienników 
Plchna Lwów Galioya. 3328 3 5

P o s z u k u j e  s ię

60.000 kor.
na dwu lata Pierw 'za tńpotek na Jcopalni 
wartości 40(‘.CC0 koron, jednorazowa premii, 
i 10 procer* w półroczrych  ratach i góry.

Zgłoszenia przyjm uje z grzecznośoi Inż. A. 
RambauseL, Kraków, Czysta 10. 32bó 6 6

Fotograf
zdolny retuszer do pozytywów znaj Izie 

natychmiast pomieszczenie.
B. Henuer

c. k. nnuworny fotograf 
3355 Kraków, Szewoka.

(Właściciel bogatych pokładów o k r a ,  
uznanego przez rządowy instytut za 
wyborny materyał do fabryl acyi farb 

ziemnych, poszukuje

S P Ó L N I K A
z kapitałem 30— 40 tysięcy koron.

Bliższe informacye:
LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ

Lwów, ul. Słowackiego 1. 18.
3369 1 3

Kilkanaście robotnic
tutek do papierosów przyimie z Kra
kowa F a b r y k a  t u t e k  a o  p a p ie 

r o s ó w  „ b w it “  w e L w o w ie .
(Adres jak wyżej). 3298 4 8

O O L i
murowasy wraz z ogrodem warzy
wnym i owocowym w Przemyślu, na 
Zasanid, w pięknem położeniu, jest 

d o  s p r z e d a n i a  Polakowi
Wiadomość u F -  nolszka Krzyslua w Zakopanem

8350 i 3

Dom murowany
ogrodem, w ładnej okolicy, w rynkę, 

rontowy, o 3-ch pokojach > kuchni, 
?raz ze sklepem korzennym i wyszyn- 
iem wina i podaw. pot-aw do sarze- 
ania za 7000 K. Ciężar hipot. 2000 K. 
[głoszenia: Jan GJórkiewicz, Andrychów 

33ó6 1 3

H n m  murowany, parterowy, nowy, o 
■ W ill  gzescin abikacyach, jest z wol
nej ręki do "sprzedania, — Wiadomość 
w Krowodrzy L. 2u4. 3318 2 3

PALARN IA  KAW Y
K«Mo.,l4 poleea częściowo 

i hurtownie
l?Oi jin ' r-. ii .\.ISW2^f w ^borou  > gdtiihJd

Rany palonej
najnowszym 

/  i najlepszym spo- 
/  aohem za nomocą

sutego Dowleina'
no cenach 

najmilszych

M. JP1WORMICKI.

k r a k ó * *
« i u w p »

£846 lt'8 O

FARBY j OLEJNE
do użycia gotowe, szybko schnące, do 
p jrualowaoia: schodów, okien, podłóg
**  “ »■**& : j. n o

-w . ' * s ..%?•-i_
Glazura bursztynowa. WT 
Lakiery d o  p o d ł ó g  ze zoanych firm 

L. Maria i O. Fritzego, jak również 
z krajowych fabryk L. Baranowskiego 
i Spółki w Krakowie. 3278 i 2

Masa francuska i woskowa do podłóg 
Farby spirytusowo lakierowe. „Lino
leum" do podłóg. Wosk podłogowy 

„Parkiet Rosę1* — polecają

REIKI i SPÓŁKA
Rynek 37. K r a k ć w  Linia A-B.

Majątek
w zachodniej Galicyi o obszarze 405 
morgów i f o l w a r t z e k  o obszarze 
80 morgów pierwszorzędnej jakości, 

Dudynkami d o  s p r z e d a n i a  
pod dobrymi warunkami. Liformacyi 
udzieli d r  J ó z e f  M o s k w a ,  
3382 1 2  w  D ą b r o w i e .

Parcela
o p' wierzchni 4000 sążni kwadr., tuż przy 
błoniach, naprzeciw parku dra Jordi na, m tjąca  
położenie o 2 m. wyższe od błot i dlatego 
zdatna da rozparcelowania pod budowę, je i t  
zaraz ao uprzedanis Wiauomo^ć na miejscu 
u administratora Półwsie, ul. Sen-Dorsz* 71. 

3348 2 8

Do sprzedania w Krakowie, mię
dzy innen jedna z 18-letmem uwolnie
niem od.podatiów. Wiadomość: Grodz
ka 35, II piętro. 8284 8 lo

Wielki lokal
do adaptacyi na f a f c i - j k ę  lub 
i k l i i d y  (dawny teatr ludowy, przy 
ul. Krowoderskiej 15) do wynajęcia 
lub sprzedania. Wiadomość u stróża.

3354 1 5

L. 73864/1906.

Magistrat król. sioł. miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem publiczną licyta
cję  ofertową celem oddania w przed
siębiorstwo budowy kanału miejskiego 
w ulicy Fluryańcitej i Sławkowskiej.

Termin złożenia pisemnych ofert wy
znacza się na dzień 13 sierpnia 1906 r. 
(poniedziałek) do godziny 12 w południe 
w bmrze Budownictwa miejskiego.

Wadyum wynosi 800 koron.
Warunki ogoine i szczegółowe, oraz 

plany można przeglądać w biurze Bu
downictwa miejskiego, gdzie również 
można otrzymać wykaz robót, objętych 
licytacyą.

Kraków, dnia 31 lipca 1906.
Prezydent miasta 

L e o .

RESTAURACYA
mleczarnia, 2 letnie kręgielnie, jedna 
zimowa, ogród, sale z komfortem urzą 
dzone, przy parku miejskim w Tarno
wie, ao sprzedania lun wyazlerzawienla. 
Zakrzyczkowscy, Tarnów. 8342 3 4

Cegielnia.
Gmina m iasie ifyśleiilo  ma grunta odpo

wiednie na w yrót cegły  ora_ dachówek i po
szukuje przedsiębiorcy, któryby własnym *o 
snem  wybudow i  c e g i e l n i ę ,  lub zacoiył na 
spółkę i gmina f a b r y k ę  r e g ł y  1 d a c h ó w 
k i ,  które w  nasiej okolicy liczyć mogą na 
wielki odbyt.
3388 3 3 Burmistrz D r  K u i K t i r f c a .

Fabryka wyrobów chemicznych
bez konkurencji w kraju, doskonale 
się rozwijająca, ao sprzedania z wolnej 
ręki za połowę wartości z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi
tał na razie około 10.000 koron, Da
leko idące mg. w spłac.e ceny. Zgło
szenia przyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 
udziela: Kancelarya adwokata Dra Sien

kiewicza w Jaśle. 3316 3 20

Sposobność.
Do przedsiębiorstwa robót budowlanych 
posiadającego własne konie, mieszkano, 
ogród i budynki, poszukuje się osoby 
(nie wyłączając kobiet) z kapitałem 
około 6 tysięcy koron. — Zgłoszenia: 
„Ola“ poste restante Kraków. 3261 5 5

Inteligentna p o lsk a  rodzina,
mieszkająca w  śródmieścin, przyjm ie kilka 
panienek na itancyę pod zorzystnemi warur 
kami Hcga korzystać z konwersacyl niemie

ckiej i z fortepianu 
B liż s i  izezegóty pod zgłoszeniem : Ł . W . 
3345 3 4 poste-rest. K r a k ó w .

m rY A T N O
gaszone przed 15 laty. za co ręczę, 

sprzedaję hurtownie i częściowo
m. AMSTER

K r a z ó w ,  G r o b l e  1 8 . 3343 3 5

Biuro informacyjne
przy „PcI-ikim Związku Niewiast K atolickich1- po Kierownictwem p. \ f  .  j a w o m i r t e t e j  

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  „P n la c  S p is k i "  8 4 .
CdzLia Wiizelkioh inform aoyj rodzicom, chcącym  kształcić córki swe w gim nazyaoh, p en sjo 
natach, klasztorach 1 średnich zs k ła .acb  naukowych w Krakowie oraj pannom mająoym 
zamia uczęszczać na Uniwersytet, Nur*a im. A  Baranieckiego, Kurs. ogrodn.c se, gospodar- 
ozc, do Konserwatorynn, Szkoły robót i  rzem icsł, Sciioiy handlowej i t. d. —  Poleca tut że

odpowiednie mieszkania.
Z w ią z e k  m ie ć  b ę d z is  o d  je s ie n i  w ła s n y  s w ó j in te r n a t .  

Inform aoyj udziela się po otrzymaniu znaozków pocztowyob w  kwocie 1 kor. (40 kop., 
1 marka). 3202 3 6

3353

Wyborne owoce:
reaklody pię!: ie  K  4*80, śliwki olbrzymie K 4 '— , 
pomidory K 3 50, jabłka i  gruszki stołowe 
K 8 50 wysyła w 6 kg. koszykach franco za 
zaliczką J. Nagier dom eksportowy w Zale

szczykach. 3357 1 4

400 koron hnnoraryum
za w yrollen ie  posady rządowej U b stałej pry 
watucj przy jakiej inBtytuoyi. D ysk-ecyc pod 
słowen honor Zgłoszenia: < h< m i a k o w s  
Stanisławów, K ilińskieg'1 21. 3351 1 6

Ra Uce
obszerny pokój z cciaaam ' lub oałem utrzy 
maniem. Także dwie panienki mog*, znaleść 
opiekę. W iadom ość w  Krakowie ul. Batorego 
1. 22, I p. od 12— 5 po poł. 8352 l  8

" r o K ł s ę  ż ą d a ć
p a t i i  I f r p n k o

meg Bogato lia .trow i rago cenni
ka .  przeszło 1000 odbliek zegar 
kow, wyrobów srebrnych i złotyon.

” t-ler .sra  fabryka ..gark& w  w 4r8x Nr 627 
(Czenhyl 2885 17 60

Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz * tafi 
uuazkiom rłr Q- —, 3 zeg irkl złr. 5'75. Nlemr 
ryzyka 1 Dowolna wyatlai.a lub -iwrot pieniędzy.

R
■

Jazda przez Tryest do Nowego Yorku
rszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 

urządzonych pierwszorzędnych parowcach.
Zjednoo^one austryaokle ako. Towarzystwo 

źej^lu^ł w Tryeśoie 3 3 7 7 1 6  50

„Austro Am^ îcana11
Jak je lyne .ustryackie Towarzystwo żegim nr które aa n.ooy r .. pon  
dzenta mlnlstery alnee z .30. kwietnia r. 1904 1. J1.9u3 upoważnione zo- 
t ato do tworzenia a g en cji i zastępi tw . —  W zzeikioh w yjaśnień udzielają, 

on c sprzedaż kart załatwiają

Generalna Ageuoya dla Salicyl 1 Bukowiny
G o l r >  ś i n s t  ±  S k a

n llo u  Lu b io s  1. 7,
oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołocijskach, Czer- 
niowcaćh, NauDrzeziu, SzczdkoTsej i prowincjonalne agencje.

y

Zieliński
optyk i m M l Kraków, A-B 33.

poleca obucie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
c-ai pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lab czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządzą dzwonki elektryczne i telefony.

V szelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła
odwrotną pocztą. 1493 78 o

Posiada własną szlifiemię szkieł optycznych, każue zatem zamówienie na oku
lary lub binokie ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu ninoKle pryzmowe.
cO 
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FalołK ^ Co., Hamburg
(BabolŃn).

Najdogodniejsze i najtańsze noią izenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie F « uaćą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 2839 84 104
Dokładne prospekty podróży do i  moryki, Kar adtr i Argentyny w języku 
poi: kim ruskim i niemieckim przesyłamy ua żądanie bezpłatnie, opłacone.

Krajowa fabryka lakierów

LUCYAHA 8AR4M0WSKIEG0
w K r a k o w i e .

Frodakuje: Lakiery podłogowe w iześoin odoieniaoh, brnnoliny, 
sykatywy, lakierv kopalowe, damarowe, asfaltowe. — [Emalie i farby poko
stowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo, masa francuska, 
jak również famy drukarskie. — Do nabycia w Krakowie w hand'ac;i: Reima 
i Spółki, Fr. Lenerta, R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M, Jaworni
ckiego. M Kreislera i ,T. Goldberga, J. Sitki, w Podgórzu. W Galicyi w han

dlach utrzymujących lakiery i famy 
Pros 1 ę żądaó wyrobu krajowego z  moją firmą, który w zupeł- 

noioi odpowiada wyrobom niemieoMm 3u45 8 10

N aśladow an ie  i  p rzed ru k  podpada karze = = :     =
Jedynie prawdziwy jest Tbierrego balsam
tylko z zielonym znakiem zakonnicy, f  rk.rnle ohronleny Od dawna słynny, 
niezrównany przeciw  zboczeniu w  trawienia, karczom żołądka, kulce, nie 
żytowi, dolegliwościom piersiowym, ‘ nflnenzia i t, d. i t. d. —  Cent 12 
małych lab 6 dużych tu szek  lab I wielkiej reebllwe] flaszki z patent, 
tamknlęolem 5 K o p ł- fnie - - T l iTT egao  m sśd  o r n t y f o l l o  w a  s n s -  
d z le  zi ana Jako N o n  p la e  u ltra  przeciw wszelkim nie w isdzieć jak 
zabuai &• * "m ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom. Cena: 
2 słoiki 3 60 K opłatnie. W ysyła  tylko po otrzymaniu ir wieżytości lub za 
zaliczką A p t .  A . T h l * r r y ,  P r s g  s ś  bel Roiiltsoh-Sauerbrunn. Bro
szurka z tysiącam ' oryg. podziękowań zt darmo. Główny skład w W iedniu: 
Apł ‘ nrsi Brady, I., Fleieohmarkt I. Dostać można nr rw ie w  każdej w ię

kszej aptece i droguery.. 3027 9 50

ZMIANA LOKALU I

Nidiejszem mam zaszczyt zawia- 9 
domie Szan. P. T. Pnbuczność, że g
Z a k ł a d  Z e g a ^ m i s t r z o w s k *  i

istniejący od roku 1883 pod firm ą <

A. HOLIK l
w .K rakow ie, p r z y  ul. S ze w sk ie j a.

Zcs.ał przerlesiony g 
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej. E
Poleca swoj sriaa zegarków ge- s  
newskich i zegarów z pierwszo- w 
rzediiych fabryk zagranicznych f  

z poręczeniem 3-letniem g
Utrzymuje na składzie wyroby ze ] 
złota i srebra po cenach umie k̂. ”

Z poważaniem A. HuLIK. L
SHIAaA LOKALU 1 2923 11 O

3  Draka*"®! L + w M  c r i *  Ers&swie, /»!ęłs!Ssiikr 10,

V  H e r b a t o  z  i r o a i b  1 •  Od d***»•" d rw n a  z  swsf la b i  i,- ! zipsoha znaną pra* dziwą

HERBATĘ ROSYJSKr'
zbioru majowego, poleoa Lwndol

W. A di amowicz m
18 ar B ro4uoh  na pugranlt u rosyjskiem 61 100

L funt „F 4iil|naj- ba łzo dobrej . . . .  złr. 1*40 
1 f -  l t  . M e la i.ne  da M a sk a a "  w óryg opak., i aj lepszej 8-5C 
* finr „ la ip e r l r l1' cesarskiej, worypi Lolnom ,v»h > w an lr 8'60 
1 funt „ O k r u o . iw “  z najlepszych herbat kwiatowych 1*20 

• h a w s C e y lo r  palona gcącem po ., .elrzem '/ , kg. złr. 0*80 i 110 
BbIIof wołyósk1 1 kł>» . . . . złr 8*20

RECEKZYA
z „Nowej Rełornty" d. 8 czer wca 1905.

— „ I lu s t r o w a n y  p r z e w e d n ik
p o  Ita ^ fco w le 44 Józafa J e z i e r 
s k i e g o  opuścił prasę juz w czwartem 
w^danin, co wymownie świadczy o po- 
czytnośc-i i szerokiem rozpowszechnie
niu, jakiego się doczekało to wydawni
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła 
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzebnie inteligentny ctłowiek, zwie- 
dziyący miasto. Jost ta i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wycze-pujący opis muzeów: 
Narodowego i książąt Czartoryskich, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
ilnstracye, a wreszcie obfity dział in- 
formacyj nanalowo - przemysłowych. — 
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła
dnym welinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w drukarni Lite
rackiej, należy do tych, które na długo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe 
ryodyczne wydawnictwo, azu^ełni ir.e 
z roku na rok nowemi informacyam 

„ P r z e w o d n ik "  do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Cent. za egzem
plarz 60 et 2598 6 5

J B T m .  K S P

■ ś a lO I  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
v dni powszednie od 10 do 1 zraiia

i od 3 dc 5 po południc.
SJIich B r M & s  5 . lłfa p a r t e m .  

1498 121 O

J U B I L E R

B. ARMATOWICZ
Kr&ków, Rynek gi. I. 18.

rikład wyrobów u o i y c h  i 
- r e b r n y c i i  najgustowniej szych S 
w największym w wy norze. 2

Zamiana, tudzież naprawa bi- f  
żuteryj sumienn" i punktualna, g

Chińskie srebrc po cenach fa- | 
brycznyuh na składzie. i

63 68 O ą

ZAKOPANE
pensy onat LELI W A

przeniesiony na 3135 7 19 
u l i c ę  Z a m o y s k i e g o  & ,
pokoje wygodnie urządzone —  Kuchnia 

znakomita. Ceny umiarkowane.

2842 25 O

PATENTY
marła ochronne i  oni on ę modeli we 
w izystś on i nstwaoi. europ dskich i  za- 
mo: kich wyjednywa Inż. S . u sb a lU ik t .

prryslęgl> rzecznik patentów  
DC, e r * " ,  V i l , Llnaengast. 2 (te 'e - 

fon 5662). £837 80 O

Łftdiiy pobój
Łaiai. d o  w ju ą jęe ltf I Tl W olak u  1. 3.

I piętio. 3279 7 19

Swiei? mi psztztlsy B m u  i)mega lu a c t. T»vann i t. d.
nwiAknu y.hlnr r»iArwft«vl dAfłflrowv m m Kś ! ®(tegoroczny zbiór plerwszyj deserowy, patokę, 

już wysyła w  6 kg. LlaszaUKach szczelnie za- 
jkn iętyob , po 6 korsn z opłaii , cozty i b l» 

szant i —  Zarząd dóbr 1 pasiek Zygm unta Li- 
tvńskiego w SŚomikowcach, poczta 18'ttoil- 

kowee. 3118 20 25

Na reumatjzm
gościec, postizał (ischias') 1 wszelkie nerwobóle, 
poleca się uśmierzające nacieranie, od lat 5 
ogrom nie rozpowszechnione, przez w ielu lbka- 
rzy urdynowane i  przez znakomitoś i  uznane
Linimentum Gaultheriae compositum
z prawnie zarejestrowaną ma.ko, ochronną

,.N E r.W O L “
chemika dra Juliusza Franzosa aptekarza 
w  Tarnopolu. Cena Cakoan “ O hal. —  10 fiu 
konów 8 koron, nie licząc, opakrwania i  franko. 
T js ią ct listó f dziękczynnych do przeg'ąduię 
cia Dwa razy dziennie yjsyłka pocztowa — 
Do nabyoia w  każdo,’ większej aptece, w zglę
dnie w  aptece chemika D.*a Jul< iiza Franzuna 
w Tarnopela W Krakowie Jo nabycia w aptec" 

Wiszniewskiego. »50 23 38

Pokoje umeblowane
z utrzymaniem lub bez, do w ynajęcia na dnie 
i cza . dłu:>zy. Zapewniona opieka dla osób 
k jita lcąoych  się. 1 l i c  ą K r u p n i c z a  1. 1 0 , 

II piętro. 3315 l  6

W yroby preoyzyjiie, a ni« 
tandetne, w krzykliwy spn 
■ób zachwalane tylko la  
wyrobT, wysyła pc ln a n jc l 
niBkich cenach firma polska 
M. Rundbakln, Wleusa, 1X1. 

Illnstr. katalog Nr 51 za darmo 9.-176 8 4

A  p r o p o s I
Czy m a.z bu* (i) łupież . ozy wy
padają Panujj^) w łosy? Jeżeli, to spró

buj Pun(i) słynnego w św iecit
ulubionetęc Rumu B a j  

Aergmann I Sp w D,Puzynie r, t .  

dawniej Bergmann~t oryginalnego 
Shampoing Bay-Bumu zna*. 2 b ' - t -  
nioy , Przekona się Pan (i) s z y  t o  
o nadzwyczajnym .kotku  tej wody 

do włosow.
Dostać można we f1aszkach po 2 K 
w Krrkowie apt. X . W iszniewskiego, 
ul FloryańJK*, dro, Keima 1 Sk,. 
Rynek g ł„  i.om aua Drobnera, plao 
BzozepausEi ir. Kreislera, G rodz
ka, fry*.. M. Kigla, Rynek gł., J. N o
waka Rynek gł., Z. Lam -ni.-orfi 
E Goid ttanna, G .odzka. 1226 2£ 80

Pierwsza w iniarni owocowa
otwarta przy handlu mvm z bufetem,

Wina wyrobu K. Kriga' w Rzeszowie są banlzo 
zdrowym i dobrym napojem, a j?k wyKazaj» analiza 
zawierają 38°/# składników pożywnych, gdy inna 
wina zawierają tylko 6%, a najlepsze niefalszowane 
16V,°/o pożjwnych sKładniKów Odznaczone na wy
stawach medalami srebrnymi i dyplomami honoro- 
wemi, na wystawie hygienicznej w Wiednia me 
dałem branżowym. Gereralne zastępstwo i sprze 

daż na miarę i flaszki 3268 5 6

Bazar Spozywozy M. Noazenskie^o
Floryańeka 40, Kranów

W niedzielę i święta sklep zamknięty.

0  Bsibst* *  S r o d ś w l  0

J g j  Doskonały
| Węgielj pruski

liwagonami — J [polecaj

igjPoiipilloibwio-Mtoiczy ®
w  & i e l s K U r  l a ®

- *  — i| ’■ ^
ę  j ( > u »  m o i l f w i e  n i s k i e ! — - Bliższych wy/aśniei

odpowie'lzi®udziela się . ehętnie. 3 2 4 5 6 6  ' i
0
® ? i odpowie'lzi’-udziela się.chętnie. mms e

!  "  ' i  * 5 ?
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